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KALENDARZ,

św.
Sobota Mateusza 
Niedziel. łiadyeława 
Ronie dz, Tekli P. M. 
Wtorek N. M. P. od royk. n. 
Środa Firmina B. W. 
Czwart. Gypryana M.
Piątek Koźmy i Damiana M.

Ogłoszenia przyjmują się w Kan 
torzs Administracji Dziennika DU 
Wszystkich i w Agencji Ogłoneń 
Rajehman i Frendler ulica Senatorska 
Nr. 26.

Za wiersz jeden drobnego plami 
lub jego miejsce, pierwszy raz kop. 8r 
a następne razy kop. 6. Białe ogło
szenia za jeden wyraz po kop. 1 i pól- 
Reklamy po 12 kop. z* wiersz. He- 
krologla po 10 kop; za wiersz.

PRZEDPŁATA:

Wschód slóńca o g. 5 m. 43. 
Zachód słońca og. 6 m, 8.

Na prewlncyi
i * Cssarstwle:

Kwartał, rs. 1.80 
Pńłrocz. „ 3.60 
Rooznie „ 7.20

Za odnoszenie do domu dopłaoa się 
kop. 6 miesięcznie.

Sobota 21 Września. _ _
Adres Redakcyi: ISaZOWiecka 11.

Telefonu Redakcyi Nr. 122,------------ - _ ....._. ...........
Rękopismów nadsyłanych do Redakcyi nie zwraca się. 
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze 

Dziennika Dla Wszystkich od 3-ej rano do 7-ej wiecz., 
w Niedziele i Święta od 10-ej r. do 1-ej po południu.

W Warszawie:

W Redakcji.

Przypominamy, że „Dziennik 
Dla Wszystkich” w kwartale IV 
roku b. wychodzić będzie na dotychcza
sowych warunkach i pod -tąż samą co 
obecnie redakcyą.

Przedpłata wynosi:
W Warszawie:

rocznie . . rs. 4 kop. 20 
półrocznie . rs. 2 kop. 10 
kwartalnie . „ 1 „ 05 
miesięcznie . ,, — „ 35

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie 5 kop.

Bla prowincyi 1 w Cesarstwie: 
rocznie . . rs. 7 kop. 20 
półrocznie . „3 „60
kwartalnie . „1 „ 80

wraz z opakowaniem i przesyłką pocz
tową.

Upraszamy uprzejmie szanownych 
pp. prenumeratorów, aby dla uniknięcia 
przerwy w wysyłce numerów, raczyli 
pospieszyć z nadsyłaniem przedpłaty, 
najlepiej bezpośrednio pod adresem re
dakcyi.

Donosimy jednocześnie, że w drugiej 
połowie b. m. wyjdzie już „Kalsndarz 

Dla Wszystkich na rok 1890, ilustro
wany“, obejmujący bogatszy jeszcze niż 
w latach poprzednich dział literacki, 
popularno-naukowy i informacyjny.

Cena kalendarza kop. 30, na opa
kowanie i przesyłkę dołączać należy 
kop. 35. 

Wiadomości Kościelne.
Jutro w uroczystość błogosławionego Ła- 

dysława e Gielniowa, w kościele Pobernar- 
dyńskim na Krakowskiem Przedmieściu, 
odbędzie się całodzienne odpustowe nabo
żeństwo.

W czasie tej uroczystości Słowo Boże na 
sumie wygłosi ks. Bembieliński, profesor 
seminaryum metropolitalnego

Jutro też przypadają odpusty pamiątki 
poświęcenia w kościołach: PoaugustyańBkim 
i Pofranoiszkańskim,

Jutro o 10-ej rano w kościele Poaugu- 
styańskim przy ulicy Piwnej, przed ołta
rzem św. Tekli panny i męozenniozki, od
prawi się uroczysta wotywa z wystawie, 
niem Najświętszego Sakramentu.

Jutro o 9-ej ran?, przed ołtarzem Serca 
Maryi Panny, w kościele Pobemardyńskim 
na Krakowskiem Przedmieściu, odprawi się 
uroczysta wotywa.

Jutro także w kaplicy Matki Boskiej 
przy kościele Panny Maryi na Nowem Mio- ’ 

ście. odprawioną zostanie uroczysta woty
wa.

Jutro po nieszporach, w zakrystyi ko
ścioła św. Krzyża, odbędzie się sesya kwar
talna bractwa św. Rocha.

Zamącone stosunki«
Gazety angielskie są w złym humo

rze z powodu postawy, jakązajęłajrzecz- 
pospolita fraacuzka w sprawie konwer- 
syi długu egipskiego.

Między wierszami artykułów tych wi
dać jednak, że nietylko współczucie 
bezinteresowne dla biednego felaha 
sprowadziło burzę, ale w grze tej znaj
duje się interes specyalnie brytański.

Wiadomości z Kairu potwierdzają to 
przypuszczenie.

Dawny radzca finansowy kedywa e- 
gipskiego, sir Edgar Vincent, obecnie 
zarządzający bankiem otomańskim w 
Konstantynopolu, w swoim czasie wy
pracował kedywowi piękny projekt bu
dżetu, obiecujący pokaźne dochody.

Owóż dzieje się tak, że pomimo sprzę
tów, które zapowiadają się jak najpo
myślniej, ta piękna przewyżka docho
dów... na papierze — w rzeczywistości 
zamieni się w poważny niedobór.

Przy obliczaniu wydatków na admi- 
nistracyę, wyrachowano zwykłe wydatki 

rządu egipskiego — a nie wzięto pod 
uwagę, że radcy i agenci angielscy go
spodarują w Egipcie jakby w podbitym 
kraju, że się rzucają do wielkich przed
sięwzięć, naturalnie kosztem egipcyan.

Tak milion liwrów egipskich został 
odłożony na bek, tytułem zapomogi dla 
wielkich robót irygacyjnych domy Oolin 
Scotth-Monerieff. Suma ta ponętna swą 
wielkością roztopiła się w robotach 
przedwstępnych, bez wyraźnego rezul
tatu.

Milion liwrów również został wydany 
na uporządkowanie załóg egipskich w 
Sudanie, ale rachunki nie były tu nigdy 
ścisłe.

Teraz pocieszano się już nadzieją, że 
skutkiem tych wydatków wywołany de
ficyt 160,000 liwrów, będzie mógł być 
pokryty z konwersyi pożyczek.

Anglicy również na te wpływy liczyli, 
a że postawa Francyi dała zawód, to 
powinni sami do siebie mieć pretensyę, 
gdyż Francya potrzebowała przy do
brych chęciach w tej sprawie posiadać 
odpowiednia rękojmie.

Bo nadto Francya czyta w artykule 
„Saturday Review”, że Anglia nie Bo
bie nie robi z danego Europie słowa i 
wojska jej nie wyjadą z Egiptu nigdy.

Zachowywanie się takie anglików 
wydaje się w swej pyszałkowatości wiel
ce lekkomyślnem, bo przecie i uczucie
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(Ciąg dality.)’

Młoda dziewczyna zatrzymała się i 
patrzyła na doktora, który zasłaniał Pa
wła.

— Pan Paweł Fromental...
Znalazłszy się tak niespodzianie w o- 

becności tego którego kochała, a któ
rego oczy patrzyły w nią z uwielbie
niem, Marta poczuła ogarniające ją pło
mienie.

Krzyknęła, położyła rękę na sercu'i 
“yłaJby upadła, gdyby jej nie podtrzy
mał Jakób.

Paweł chciał także porwać ją w swo

je objęcia, ale powstrzymał zapał, któ- 
Ty go popychał naprzód.

Jakieś zazdrosne podejrzenie, przem
knęło przez głowę Jakóba.

— Co tobie, kochana Marto?—zapy
tał zaniepokojony — dla czegoś krzy- 
knęła, zkąd to pomieszanie?...

Sierota zrozumiała, że tajemnica go
towa się wydać, a nie miała sposobu za- 
pobiedz temu.

Z szybkością błyskawicy pojęła fatal
ne następstwa podobnego odkrycia.

Zebrała z nadludzką energią wszyst
kie swe siły, jakie kobiety znajdują 
zawsze, gdy są zagrożone niebezpieczeń
stwem i z uśmiechem na ustach, z jasne- 
mi niewinnemi oczyma, wyprostowała 
się.

—- Nic mi nie jest, panie doktorze...— 
odpowiedziała — nic takiego, cobym o- 
kreślić potrafiła. Chwilowe jakieś osła
bienie... Ale to już,przeszło... 
e — Zupełnie?...

— Najzupełniej Nie pozostało ani 
śladu...

Jakób zmarszczył brwi.
Tłomaczenie się młodej dziewczyny, 

chociaż prawdopodobne, nie zadowoliło 
go jednakże.

To nagłe i tak krótko trwające osła
bienie, wydało mu się mocno podejrzą- 
nem.

— Oo to znaczy?—pomyślał sobie.— 
Ozy przypadkiem nie jestem oszukiwa
ny? Ozy Marta zapewniając mnie, że 
nie kocha nikogo, nie kłamała czasem 
przedemną, czy czasem nie odkryją do
wodu?... f

I Thompson rzucił przenikliwe na Pa
wła Fromćntala spojrzenie.

Ten ze swej strony pożerał oczami 
młodą dziewczynę, która przyłożyła pa
luszek do ust, nakazując mu milczenie.

— Jakże mi przykro — odezwał się 
syn Rajmunda—że nagła niedyspozycya 
pani, przypadła właśnie w chwili, kiedy 
miałem szczęście być jej przedstawio
nym!... Pozostawi to nieprzyjemne mo
że po mnie wspomnienie...

— Niech pan wcale temu nie wierzył... 
odpowiedziała uśmiechając się sierota.— 
Czyżby pan naprawdę tak miał złe o 
moim rozsądku pojęcie? —Niedyspozy-1 
cya zupełnie przeszła i zupełnie już o 
niej zapomniałam... — Witam pana w 
tym domu, że zaś jesteś pżn ulubieńcem 
doktora Thompsona, któremu bardzo 
wiele jestem winną, liczę, że staniesz się 
pan moim także przyjacielem.

I z najnaturalniejszą w świecie gra
cy ą podała rękę Pawłowi.

Jakób Lagarde wiecznie podejrzliwy, 
wiecznie niedowierzający, śledził wyraz 
oczu obojga młodych, studyował poru

szenia ich ust, czy nie ujrzy czasem na 
nich jakiego dwuznacznego uśmiechu, 
ale został pobity spokojem Marty i na- 
turalnem swobodnem zachowywaniem 
się Pawła.

— Nie, oni się nie znali...—zakonklu- 
: dował nareszcie — niepodobna, aby ją 
kochał... A zresztą, jeżeli mnie wypro
wadzili w pole i znają się i kochają od 
dawna, to nie ma nic w tern wielkiego!—- 
Skończy się to niezadługo... — Paweł 
Fromental nie jest woale niebezpiecz- 

i nym, nie należy on już wcale do tego 
świata.

Zasępił czoło, a w oczach dzikie za
błysły mu płomienie.

Marta spostrzegła to i zimno się jej 
zrobiło.

Ale wyraz fizyonomii doktora Thom
psona zmienił się zaraz zupełnie.

Twarz jego z ponurej i groźnej, stała 
się odrazu otwartą i uśmiechniętą.

— No—odezwał się do sieroty i Pa
wła—porozmawiajcie ze sobą swobodnie, 
poznajcie się lepiej moje dzieci, bo za
pewne dosyć często widywać się bę
dziecie...—Ja muszę iść do gości i zo
stawiam was samych ••• i

Skinął przyjaźnie ręką i odszedł.
Marta musiała sobie przyznać tą ra

żą, że wcale nie zrozumiała postępową-, i
nią doktor*.



’nsrcdowe egipskie taki® coś powie o,
tych zamiarach ciągłej okupaeyi Egip
tu.

Sprawę tę poruszamy w naszym prze- 
głądzio kwestyj zagranicznych, gdyż 
wpływa ona na stosunki angielsko- 
fnniuzkie i czyni je podrażnionemu

Wina jednakże tego nieporozumienia 
t rozgoryczenia spada na Wielką Bry
tanię, która lubuje się zawsze w dyplo 
matycznem matactwie, niemniej jednak 
to rozjątrzenie anglików przeciw francu- 
zom sprawiać musi wielką przyjemność 
w Berlinie i o aj o pewne nadzieje, że w 
mie „wielkich wypadków“ europej- 
skicb. Anglia chętnie. się zwróci przeciw 
Francji«

Kronika polityczna
Miernej. „Norddeutsche Allge- 

meine Zeitung“ piszę:
„Decyzya w wyborach zależy często 

od ludzi, którzy w życiu potocznem do 
żadnego nie należą stronnictwa. Odda
jący się pracy obywatele, dla których 
każdy rząd jest dobrym, który zape 
wnia spokój w kraju i daje tem możność 
pracy, prserhylając się na tę lab inną 
stronę, zapewniają zwycięztwo jednemu 
ze stronnictw s sobą walczących. Dla 
ocenienia szans wyborów w d. 22 b. m. 
odb;.ć się mających we Francy  i, ważną 
niewątpliwie jest ta okoliczność, że na 
świat, poświęcający się ekonomicznym 
interesom, agitaeya wyborcza i zbliża- 
jący się termin wyborów żadnego nie 
wywiera wpływa.

„Fabryki jak zwykle są w ruchu, za
mówienia regularnie nadchodzą, i nikt 
się nie obawia zawierać umów o dosta
wę wyrobów na odleglejsze terminy. 
Nigdzie nie widać cofania sig kapita 
łów, objawiającego się zwykle za zbli
żeniem się wielkich przesileń. Francuz
ki tedy świat interesów nie zdaje się 
przypuszczać, że t>iizką jest urzeczywi
stnienia gr źba rewizyi, to jest zmiany 
Jkanólytucyi, któraby zakwestionowała 
orgi:.nizsiję władz państwowych.

'„Zresztą, stronnictwu, pragnącemu 
utrzymania status quo, przychodzą w 
point« organa prasy, które same przez 
się nia będąc przeciwnie przywróceniu 
».onarsbii, dążą do odwrócenia wzirząś- 
nicó społecznych. Przedstawiają on® wy- ,
borce®. cały szereg koniecznych «mian,!

DI& czego pozostawiał ją samą z Pa
włem... dla czego pozwolił jej swobo
dni» z nim pomówić?,., ■

Co to mogło znaczyć?...
Csyby ten człowiek teki niedowierza

jący i taki przebiegły, dał się naprawdę 
oszukać?...

Czy uwierzył jej tłomaczeniu?...
Czy w istocie nie zrozumiał co zna

czył ten jej okrzyk na widok Pawła?...
Nie miała czasu zastanowić się nad 

tem wszyatkiem; bo syn Rajmunda ode
zwał się d0‘ niej:

—• Czy psuł p( zwoli podać sobie rę
kę i pm-j^ć się ze mną po salonach?.. 
Zabawa w «been*  ści pani, wyda mi się 
daleko piękniejasą.

Za c.?. ą odpowiedź, Marta wsunęła 
drżącą aeakę pod rękę Pawłowi i za- 
ezęli >ippr»€®badzać pomiędzy gośćmi.

Jakćh Łskryjąc się po?» gru 
py r< żwfe^iająeyeb, obserwował ich 
baczni«..

— Z 2 eg« eo cierpię, przekonywam 
ei§do>.: i ’ ай ją kocham szalenie!— 
^owifeć/Aw ł do siebie. ■— Zazdrość jest 
^szkara: 14 chorobą. To rak, 00 toczy 
■ero»!-- jego przekładała nade
«MBie?—ł*j  awie. że byłbym zadowolonym 
z tego. In» chłopak musi umrzeć...— 
Zabiłuj^o j o, nic będę wcale mordercą... 
będę, ty i t o тйг<: cieleni 1...

pociągających za sobą ciągłe sgitaey®, 
które stałyby się koniecznem i natural- 
nem następstwem gruntownej rewizji 
konstytucyi.

„Nie wielką wprawdzie jest liczba 
wybitnych polityków, którzy w zasa
dzie przyznają się do monarchicrsaj 
formy rządu, ale przez wzgląd na trud 
ności w przeprowadzeniu zmiany, obo
wiązują się w obec wyborców swoich do 
utrzymania dzisiejszego stanu rieezy; 
kto wie przecież, czy w przyszłą nie
dzielę, nie stanie przy urnie wielu nie- 
polityków, którzy głosy swoje dadzą kan
dydatom republikańskim, ponieważ u- 
ważają rzeczpospolitą z wszelkie®! jej 
wadami za mniejsze złe od rzucenia się 
w przyszłość niepewną, jaką przedsta
wiają stronnictwa rnonarcbiczno-impe*  
ryalistowskie.“

* Ks, Bismarck kupił jednę z waż
niejszych gazet południowo niemietkibb, 
mianowicie „Augsburger Zeitung.'*

WXochy. „Osstvatore Romano" 
piszę: ^Italie“ doniosła, a za nią różne 
dzienniki powtarzają taką wiadomość:

„Dowiadujemy się, że zdrowie Papie- 
;,ża pogorszą się codziennie. Nie ma 
„już sił, do trzymania się na nogach. 
„W oczach niknie stopniowo. Nie mo- 
„że kroku postąpić bez podpory; jego 
„spacery po ogrodach, ograniczają się 
„do objazdu w-powozie, kilku alei lub 
„też do przebywania ich w lektyce.“

„Ależ szanowny kolego z „Italie; ’ wi- 
dąć, że oezyma tendeucyi spoglądasz na 
Papieża z placu św. Pietra, Gdybyś 
zamiast tego, chciał go oglądać na wła
sne oczy, wtedy mógłbyś się przekonać, 
że Ojciec św. mimo swoich lat 80, jest 
jeszcze krzepki i p3łen życia, że dosko
nale trzyma się na nogach, że żadnej 
podpory nie potrzebuje; że na spaes- 
rach wysiada z powozu i kroczy z taką 
młodzieńczą rzeżwośeią, któiaby za 
wstydzić mogła wielu pieszczonych pa 
niczyków tobie i mnie znajomych.“

* Napaść Caporaliego podniosła u- 
padającą popularność Crispiego. Dzien
niki wszystkie bez wyjątku poświęcają 
gorące artykuły pierwszemu ministre 
wi. Ambasador niemiecki w imieniu 
swego monarchy złożył mu życzenia, a 
Mariani zapisał się na liście odwiedza
jących.

Utrzymują, że Caporali jest obłąkany.

* Sbarbaro,. skazany na siedą« lat 
więsićBa, został wybrany na deputo
wanego« Pawiii Ucsynito to ogromne 
wrażenie,

ś Francy». Minister spraw wew- 
Jnętrznych CóSrtasis, który przebywa! 
jprzez czas jakiś w Tumb», aby łam- 
i «wałczyć‘kandydaturę ■ sorsykaninu Sus- 
isiniego, powrócił vi? Pf-rjża. s.ką,d wy- 
j stosował: list otwarty do wyborców. 
I Minister zaznacza w nim niespodziewa- 
ną, a wielce dla rseczpospolstoi pmuy 
ślną wiadomość. Oto- wiele okręgów 
południowych, w których dotychczas 
repubnkffnie walczyli z niniejszeru lub 

i większem szczęściem z pr.-cdstewiewla- 
mi party! radykałów niapr7.ejedoAnyeh, 
w toku bieżącym posławito li tylko k$ą- 
dydatów opprtunistyc.soynb. Teamim 
spodziewany zwrot w opinii ti-ńszkań: 
ców południ»; którzy donychczas >dó» 
starczsli izbie najnamiętniejszych opp- 

I z^eyenistów, przypisywa-.y j*at  rów- 
I niez w znacznej .czyści ptoufuoeci. jaką 
wzbudza obecnie party» Boa asget’».

* Pć przegląd!’o wojsfe'w Sisiht: Mi
chel miał generał MiribM przęmóm do 
oficerów, w ktorfej wyn-.ztł, że Fraarys, 
wsparta na swojej armii i «■dzys^wsjsy 
należne w świecie stanowisko niko-so i 
niczego bać się nie p^tneb-ije. Mini
ster wojny Freycinet pochwalił woj-.ko 
i oświadczył, że s taką armią być 
Francja bezpieczna.

Serbia. Królowa Natalia przyby
wa stanowczo w d. 29 b. ra. do Belgris- 
du, gdzie jeżeli przybycie swe zapowie, 
będzie przyjętą nrzędownh i pipaici*-  
czoną w -konąka przy boku króla Alek 
sandra. Metropolita Micha*  sirząu?.^ 
jui środki, aby arók wa przyjęć aowt-i 
ła ostentacyjnie przez aućhowieńitw 
serbskie.

Holandya. Posiedzenia niiW 
ludzkich stanów jeneralnych zostały «■ 
twarte mową tronową, odczytaną prasas 
ministra spraw wewnętrznych, barona 
Mackay. — Mowa zaanaesa zadowole
nie z serdecznego udziału narodu w u 
roczystuści jubileuszowej król? stwier
dź», iż stosunki królestwa do mocarstw 
nie uległy zmianie, oraz obiecuje ważne 
Ula krajowego handlu i przemysłu re
formy celne i przewodowe, Za tuac®- 
nemi zmianami eelnemi na granicy nie
mieckiej opinia pubiicana łączy fakt u- 
dzitlaoia cesarzowi Wilhelmowi naj
wyższego niderlandzkiego orderu woj-

Paweł i Marta trzymając się pod rę 
ce, nie przemówili dotąd do siebie eni 
jednego słowa, żadne z nich nie miało 
odwagi rozpocząć dyskursu.

Nareszcie Paweł przerwał pierwszy 
milczenie.

— Panno Marie!..« rzeki z cicha, jak 
ja .wiele mam pani do powiedzenia... 
to trudne do wiary doprawdy!...

Przed udzieleniem odpowiedzi Marta 
zwolna zwróciła głowę.

— Nie spostrzegłszy doktora, ścisnę
ła gorączkowo rękę Pawła i szepnęła:

— Proszę pana,..
Rzekłazy to pociągnęła syna Rajmun

da do małego saloniku przemienionego 
w ogród, w którym właśnie miała przed 
tern rozmowę z Fabianem de Chatetox 
Zamiast jednak tu się zatrzymać unio 
eta zasłonę z perskiej materyi, nacisnę
ła sprężynę drzwiczek ukrytych i otwo
rzyła do małego słabo oświetlonego bu
duaru.

Gdy weszli za próg, Marta zamknęła 
drzwi za sobą.

Paweł upadł na kolana na dywan i 
wyciągając ręce do młodej dziewczyny, 
szeptał głosem namiętnym, poruszają
cym Martę do głębi.

— Ja to ci mam powiedzieć Marto, 
że czekam od ciebie wyroku... wyroku 
życia lub świerei...

nkowego, mianowicie wielsiago krzyża 
Wilhelma. Po raz pierwosym nffepa- 
reiętoyeh ezasów zdarza e>, Btónsyguń 
tego ordern otrzymaj«.kgiąh; który je
szcze nie brał udziału w bitwie ha polu 
Wojny- Cesarz .Wiihr; rd I otrzymał ten 
order dopiero pó wstąpieniu na tron ca- 
■»«tai, cesarz Fryderyk i książę Fryde- 

irjkitoro! riopir-fj po k» 'cięztwie w ro» 
|xn .U’7łi. Order WijK-óa został usta- 
i öowtöny'\prze« ■■■wióia Wilhelma niw 
| Jaud#3!>3got ; r. 181S, ćKąąi«i, gdy woj- 
jukó nid»’■laad-.-.Xw «o-r/sło' rmobilizowa- 
’ne otzaeii-. i po powrosio
i z £ihy, j służy Eńj wyższa oznaka 
wojskowa w Nid«.rdao'ta<;hJ —ceniona- 

łrrówiio wfN,;eai<j»;ob, jak,W Au- 
htrUj" spMe • keouüii&’r iii. orderu jest 
iarcvks?.-e;
i ; .»znaczyła,,
i źe. oKspapic ;j, ■; AioKZM Mąnlnez w- Fa». 
! ryÄÖ . -dn. h:.i; V; fA^><. 0,1 ■ rŻ^d frafi- 
;eu'.:ki u;-.i d najmu;, demoa- 
hts.y. ; .. pr-z^;’, -'i. - ; -JÓW. W-
! tynf ’'oAyifi <ta jte pi O.‘-.ib ‘wbasa-

; f/ i:;; ;; .-ryjmowa-
sny feyi ",v Coroąua z WMlkittmi iioao- 
h:a.nd. rO przyjęcie t®
! św b= .;s byłó ar>ądzoha z rosfezu mi- 
i cis;« ą spiw zagrsniezuyflh, markiza 
de iv «' Amijo, ;?ł tzkio,

aiHjisŁr& hfesp^śfkiego w. 
jßmiink’, biąje elę ä dGiem'ksadv'U.-Sru-.

;• di -i*«-.-..
I ■ i tsAm imiffifc.

i1
hreWesfcie,“' 3 chuk^

ta^.^Zt/gmunta rzybyljkie^

Aa? sifl|ą/aji! a«r, jakwo pśski nie
bieskie... ’

Ak gdy tamto a wesołym .folergotett 
«zy ł.ujĄ: górę ku nicbiceOBi, ,'jptaK«
öiebifcSäh“ 'v ludzkiej ak’drz'.: 
błvta.

Kobiety, fe órs poczciwe .mię swych 
mężów z-ssargUy w inaranttawtftww 3 
wy syskiwan iu cudzego nułordte-tójsi, 
m^sczygiii żyjący a sautetói Ieó psaczp« 
niasaiwa. prór.?rśaey obojga płsi, pijaw
ki cudzaji pracy, oto pustaew, których 
liczną gaUryę wyprowadza p, Przybyl
ski w swojej kosnedyi.

Obraz ponurej barwy , często v>drę' 
hny, ieca wiele w sobie lualący refthama

Sierot» stała cała drżąca, uciekania sig do samobójstwa, sawzs zu •
Nie była wstanie zdobyć się na odpo- bierze.

wiedź.
Paweł mówił dalej: , k ___ _
— Zrozumiałem, źe się obawiuaz.,, i! sław& jakmś bea związku iniezrozti' 

żem milczeć powinien... Teu sam znak j miałe, ‘ .. .LI
twój rozpaczliwy przekonał mnie, że kiom podała rękę synowi Rajmu;«!?. 1 
! . . i
ty wiesz o tem dobrze, że od pier^agego. 
zobaczenia cię, pokochałem cię praw 1 
dziwiel... Wyjechałaś gdzieś bez śladu.. j 
Myślałem, ie cię już straciłem na za-j 
wsze i zrozpaczony błagałem Boga, że- i 
by śmierć zesłał na mnie... Ale Pan B-.-g! 
ulitował się widocznie nade mną, sk»ro; 
pozwolił mi cię odnaleźć, skoro dopro
wadził mnie do miejsca, w którem prse 
bywasz...

Przyszedłem nie wiedząc, czy idę po Paweł s r«ć 
największe szczęście, ozy po rozpacz| --Ości;! 
bez granic. !<

Dusza moja i,serce moje aależą do nad -shą.
i

i du»a, .kiedy w tym dom?

Młody całowiek uuńltó.
Marta pi^az parę chwil wygsawsała 

\ ' i”
aln nareszcie z wielkim wysil- 

, . .. . ' ’ “ j ..I. i
znasz wszystkie myśli moje .. Tak jest,; głoseai zlamanyik lecą wyrhcayra r&a? 
l. ‘ ‘ "
zobaczenia cię, pokochałem cię praw

kła:
— Ja, cię kocham Pawle!,,.
Objął ff swoje ramiona „Czarodziej

kę'*  i payeśsuął do serca.
Oboje drżeli w apojemn, niEWiimą »1© 

ogroffiaą. maBhińcsoną miłością.
— j! Marto moja uk-7ch«ąa, jedyna, 

dfcjtss rmwkęśćio flądziemskie^dajes» 
mi najwyższą radość, Może u- 
czuwać istota ludzka —- wykrayknął 

dsajemobłąkania.
- Cichl i... Na miłość BoKtq} cicho!... 

szeangł.i odzyskawszy panowanie
■ Wtem wszystka , Wiem

iżeli przypuMczaaą, bo te^o 
..................................... ..... , u A w tyą?. gabi» 

Powiedz mi, ie zanadto rubilem so- necie (kktera mówiłeś o uio, s łh wy*

Dusza moja 1 serce moje aależą do nad 
eiebie niepodzielnie... cokolwiek bądź więcej 
postanowisz, przyjmę to z pokorą. i '

bie nadziei... powiedz, że nie jesteś wol- mieutojąo mojego imieuta, sly^iam 
ną ••• że mnie nie kochasz •re f • • • ..................
gdy nie będziesz mogła pokochać...
ną ••• że mnie nie kochasz... że mnie ni cie, zroza kisłam, i byłam auiutaąisicsę*'  
gdy nie będziesz mogła pokochać... po- śliwą zarazę®..."' 
wiedz mi to, a ja bez skargi, bez szem- chase całą duszą, a ja ei «łncę adtatoią- 
rania oddalę się natychmiast... Powiedz za miłość »T- j 
mi to, a cierpienia moje nie będą trwa- spojrzenv. nie zdradzi łui aż do dmar 

'ły długo, bo śmierć mnie, bez potrzeby kiedy wolną zostanę...

po- śliwą sarate®... Wiem, że гаы-з ku*

Niech żadne stawo, ż»du«



sam już sobie ćużą ęfejsbwi raUM
tego poważniejszego utworu ;.•■ bci-s
„Wicka i Wacka.“

Bardzo dobrze, bardzo charaktery
stycznie pochwycone jest w pi«rwtwym 
akcie życie tego całego stadn ptaków 
siebieskich.“

Przyjęcie gości u pani mec<®M»w*i.  
która na kredyt bierze wszystko ze skle
pu, samo^s- od sąsiadów, odstrasz» go 
s/tjdarza dom? udanym diftery ty «mm 
i wzywa possoey szwagra, jako juz ko
nająca, dala p. Przybylskiemu ool® do 
zaprezentowania tych figur z pod „cie
mnej gwiazdy“ w całej ich azkstradzie.

BposirzegAwerość dopisała autorowi 
r wełnie; tak«, mecenasowa wraz se 
swym synkiem i służącą, d Skuwki, 
polujący na łatwowiernych hraatkosie 
jó w, taki Doremba, szu lor d < ?ro okie wicz, 
wreszcie i pani Lola, sepeiatka młodą, 
mają w sobie dużo prawdziwego życia,

Obok jedc&kźe zalet obsarwacyi i cha 
rnkterystyki, komedya szwankuje bra
kiem interesującej akcyi, i raczej jest 
tylko obrazem przeróżnych »ostaci ty- 
powyoh, z Sategoryi „ptaków’ niesie*  
skioh/1

Dla tego zajęcie, obudzonoptewwszym 
najlepszy® aktem ekspozycyjnym, słab
nie coraz bardziej, pomimo podtr&ymy 
Wania go dowcipnie pomy«h»aejui szcze
gólikami, cała rzecz bowiem obraca eię 
około tego, czy szwagierek - hreczkosiej 
otworzy raz jeszcze hieizeń z pomocą 
dl& p. mecenasowej, wdowy po brasie, 
czy też ni© da oię oszukać, a charakter 
jego, nierwykle przezorny, z góry po 
zwala przewidzieć, jaki wezmą rzeosy 
obrót.

Jest to kardynalny błąd komedyopi- 
b.irski, na który zwracamy uwagą n 
fi-zybylstoego. który swą pracowitością, 
łatwością tworzenia i zdtóswćłtsmi. za 
p.-.wne przysporzy bżei»tu?:ro na^e;' 

dobry utwór i. a' r i?<yex oy.
Gra artystów, zadowoliła eas niezu 

pełnie. Znać było często ’przesadę, dość- 
rażącą, zwłaszcza w grze n v?-<-v.aMiw«ó 
i juj służącej, v innych znów ivsste 
iytego opracowania w Bzc^egótaob, 
nie dotyczy s Trapmy, który zuradst• 
ssowu grał twią w drogim - akde. 
Powrót tego wytrawnego artysty; «•?. 
scenę stałą, po tylu latach nieobeenośei, 
witamy życzeniem powodzenia i pracy.

Najlepiej ze wszystkich grał p. Wol
ski, nie w cenach patetycznych, ale na 
początku aktu drugiego, gdy pijany wra-

domu: t" wmśtkfe zf
dr<twaek>uiai oddane były bóz
s;;p.rźy raehauii i głown doskonale.

P. Ta Arkitr?’.■<■: (lai •<-yboruy szczegół 
w akcie trzecim. Za drzwiami sol chro 

1 boczę, panie myślą, że kot leb saesur,. 
uchylają drzwi., a w nich uk-iauie się 
głowa Skubskiego, tak właśnie, jakby 
się zakr&dł po kociemu. Jest to stekt, 
który za wdzięczy ć nńieży tylko ps ;iiy- 
stawnści artysty.

Autora Jsilks krotnie wywołano-

Z miasta i kraju
* Oddziały banku państwa w Kielcach, 

Włodaw su Tomaszowie rawskim i Czę
stochowie z d. 16 (28; b. m. zostają s 
rozpgćządzenia pana wnistrk skarbu 
zwinięte.

* Służba policyjna otrzymała flsiś po
leceni? dupilno*a  .ia, ażeby chmiel »wo
żony do tsył bezzwłocznie
składany m placu jarmaretnyki na ulicy 
Nowogródzki j.

* Trzy mydlar Je warszawskie otrzy
mały wczwaj i.fttcsJaaki u& dostawę 
długich iw.ee stearynowych i wosko
wych, używan ćb prze® izraelitów »8. 
„sądny dzień/1 Pwrwza, » mydłami p. 
H„ ma dostirezye 60,OSO sztuk, dwie 
pozostałe, należące . o pp. 8 i Z,, 50,000. 
Obst&luuen te.i p owtecyonalay prze 
UOSi SUUKJ 30,000 rs.

* Tir eux pigeans Mimo dotkliwe-
go‘zinu.<a oraz de^czu zapowiedziane 
ea wczoraj konkursowe strzelanie do 
gołębi i a polu Mi-koto^skiem, przyszło 
do skutku Brali w nim udział pp: 
Msłyehin ojciec i syn, kapitan Greków, 
£> v rs bn Momtya, Stokowski
i inni.

W /»meiągs 3 eh godzin ubito ogó
le® 140 ahtuk gołębi.

* 2 teatru Jutro w teatrze Wie!«
k>.T., ■.iii'.-.'..''■; zarowiedzisnego hsletu 
„hhtó, tragiczna „łhine-
lili’ /', z I>ąh,~..wską w tytuło

wej roli.
Będzie to pierwsze przedstawienie 

baletowi «a pceaie Wie&iej, p > prze 
niesieniu tan-. wt *o  -"tek z teatru L?s- 
niego, -• - którego pmwie» oe podwoje 
zamknął wcze ^< , utó -.'.wy me, zimny

i tegoroczny wrzesień. Przedstawienie
Judy,i”, odłożono do niedzieli.

* Kościół ewangelicki przy ni. Kró 
łebskiej, otwierany był dotychczas dla 
pahltcauośaf tylko w niedzielę i piątki 
i to tylko do południa

Obecnie, na wniosek gminy, otwierany 
btfdzh każdódsiennie od 8 do 10 rano.

* Synod. W drugiej połowie paź- 
dziersika w kościele ewangelicko- 
aug hWskisi przy ul. Królewskiej, od- 
będsśę się synod doroczny.

4 D *?aj  .najzdolniejsi pracownicy for- 
tsplaaów Kraila-Seidlera i Małeckiego, 
Wysłani kosztem swych pryncypałów 
'aa v?ystąwę paryską dla obejrzenia in- 
śfrunieńtów eksponowanych tam przez 
SHjpierwsze europejskie fabryki, powró
cili jsż ź tej tuk korzystnej dla nich 
wycieczki

* Oprócz „Bąka*  i „Faseta“ z ka
lendarzy humorystycznych ukazać się je 
czcze mają: „Filut“ (2 zi rok), „Facet- 
ka“ (1 szy raz) opatrzone rysunkami- 
nisśsnajiycb jeszcze wcale amatorów ry- 
sowników. Ma wyjść także kalenda- 
rsvk Kieszonkowy przez Z. K., którego 
kari i pssycone będą...ekstraktem won 
uym. Tytuł kalendarzyka „Paohnidło 
na r. 1890 ty“.

* Nowy skwer asa być urządzonym 
na placu Krasińskich.

* Gmach kantora Banku Państwa w 
nasz ® mieście, gruntownie odnowiony 
zostanie w roku przyszłym kosztem 
50,080 >8.

® Posiedzenie administracyjne ogól 
tie Towarzystwa dobroczynności, odbę
dzie się w środę nadchodzącą, o 5 ej po 
południu.

* Pierwsze posiedzenie deputaeyi jar- 
marczuej odbędzie się jutro w kancela- 
ryi przy ulicy Nowogrodzkiej o god. 10 
rano, poczem nastąpi urzędowe otwar
cie placu jarmarcznego dla przywozu 
chmielu.

* Jutrzejsza zabawa dla dzieci w o- 
grodzie Zoologicznym, ze względu na 
wcześnie zapadający zmrok i chłodną 
porę, rozpocznie się o 3-ej po południu 
i trwić będzie do 6-ej wieczorem.

* U blacharzy. Óuegdaj pod przewo
dnictwem p. Zakrzewskiego, odbyła się 
sesya majstrów zgromadzenia blacha
rzy.

Przedmiotem sesyi przyjęcie było 5 citi
wykwalifikowanych czeladników do gro
na majstrów.

Sztuki w tym celu złożone uznane zo- 
ły za dokładnie i ze znajomością rzeczy 
wykończone, skutkiem czego po krót
kiej naradzie, patenty majstrów otrzy
mali: Adolf Ruth junior, Bolesław Go- 
lański, Józef Wypych, Ksawery Gutow
ski i Józef Zachwiejski

* Michałowski, który obecnie odby
wa wycieczkę artystyczną po Cesar
stwie. dając tam szereg koncertów w 
Odesie, Kamieńcu Podolskim, Żytomie
rzu i Kijowie, zapowiedział już swój 
występ w Lublinie aa dzień 6 go paź
dziernika.

Oczywiście, że na teu koncert znako
mitego »ifiuisty, wybierają się nietylko 
mieszkańcy bublioa, lecz i obywatelstwo 
z okolicy, a tntejsza fabryka „Kern- 
topf i Syn wysyła tam swój forte 
pian Jest to uprzejmie i jednocześnie 
jest to korzystna dla reprezentantów tej 
firmy reklama

* Z tygodnia...
Zmiany g«szły w Warszawie...
Przede w8sj*Btkiam  —pogoda 
Wczoraj —słońce i ■wietrzyk.,.
Dzisiaj—desacayk i woda...

W knajpkach śpiewy szansonet
Dsiń w ogromnej są oonie... 
Po ogródkaoh zaś }ipiwayeh“
Pozostoło. . wspomnienie!..

I w Dolinie Szwajcarskiej
Dnie minęły wesela.,
Do... Budapest—węgierska 
M# wyjechać kapela.

Zjechał ś^ńałek, co stąpa 
Nie po ziemi, less... linie 
Monsieur Biondin, co dotąd 
Bawił w Franków krainie...

W cyrku—naszych siłaosy 
Obce kładło wciąż plewię.., 
Aż tu na.az .. ślustrozyk
Bęc!.. Waltera o siemię!.,.

„Plajt” na szczęście, nie było.-., 
Geazefoiarskie zaś sztuczki
Zwolna jakoś ustają...
Bo— nadchodzą wszak... j.kuszki.“

Cisza zresztą w Warszawie.,.
Cicho w światku wokalnym

■., iiwaaeaniiMBauuai

— Wolną? — A czyż nią nie jesteś 
w tej chwili?..

— Nic, wcale nie jestem wolną.,..
— -Jakto?...
— Tak jest mój drogi, ja nie jestem 

wolną i nie mogę tek od razu zerwać 
mojego łańcucha—odpowiedziała Mar
ta.,

— Nie rozumiem.
Doktór Thompson zakochał się we 

mnie i ehe® ze mnie zrobić sobie żonę..
— On?—wykrzyknął Paweł — i wy

znał ei już swoję miłość?...
— Wyznał mi ją, ale uspokój się mój 

jedyny!... Z tego nic być nie może i nie 
bi dzie, bo ja ciebie tylko kocham.

Czy doktór ma jakie prawa do 
ciebie?... Czy ma jaką władzę nad to
bą?...

— An jedno ani drugie, bo nie jest 
» ii kuzynem moim, ani nawet prawym 
opiekunem.... Ale' był moją jedyną pod 
porą, był jedynym sioim pocieszycń 
lem w najcięższej chwili mojego życia. . 
Mam dlań przywiązanie córki i szcz? 
rą wdzięczność^.. Jako opiekunowi win 
nam mu posłuszeństwo i uszanowanie, 
ale nie mogę mu poświęcić najdroższych 
pragnień mego serca!..,

— A ja cheiałem mu wyznać moje u- 
czucia...

— O! jakieś dobrze zrobił, żeś nić nie 

powiedsfołL. Nte wspominał hśV. n; - 
tern nigdy!... Niooh się
myślą... Zazdrosny jedt i lęka się swó-j 
jego własnego eienUu-. Widział moje 
wzruszenie i z pewnością 8zukii.pąyc>?y 
hy.. Nie dowierza jesteia teg« pe
wną, bo wpatrywał j;y »v;;h.8 zdau*.-uy  
wyrazain oczu... Pawle^koehany 
Pawle!.,., wystrzega,! go ns »idtiAć 
Boga.. Zażdrpść is.>giaby go u<wś 
niebeapiaczoym «*•

XIX

— Ależ jednakże - zaf<roJał Fawsł, 
Sołożsnie takie nie meże się przecAii^ć 

o nieskończoności... Mu«'- ei§ . •.uleźć 
przecie jakie z niago wyjście»,

— Zapewne—odpowie Mnrte.
— Jakież zatem?..,
— Ohren mi zaufać... PoiSijiigs mi 

kierować sobąt...
— Pytasz mnie o to?... Aież pragnę 

tego z eałegoseroat. Ro»porzą<te₽’ 
a będę ci ślepo posłusznym!../Oo mtm 
uczyni?;?-.,

— Masz myśleć o mnie nieustanni;?... 
przychodzić tutaj jak można najeż .
ale jako gość, jano przyjaciel dum% a 
niejako zakoahs^y.,. Gdy ci po wieiu... 

żem jest woltą., wtedy nie będzie się 
czego obawiać ., wtedy będziesz mógł 
Mię oświadczyć...

■ - Fowtesdał&ś mi, wszak prawda, 
ż-s nie jesteś ja t w wysiy sądzą pupil- 

doktora Toumpsoha?...
— Jimeia ty’iw biedną sierotą, któ

rą on prsygarnął i którą uratował od 
nędzy... Bas ffisgo, może nie istniała- 
by® już nu. świebie, toteż nie umiała- 
i « ó się z nim o moję wdzię-
ćznośń.,.

• -i ? io, ty mnie praerażaszl...
— Dla nzege?

- Doktór wziął nad tobą taką prze- 
«agę, jakiej się napewno niedomyślasz. 
JtAdi cię kocha, zmusi cię ażebyś go 
poślubiła..

- Nie obawiaj się o to woaże mój ko» 
c;-asy, r.ie jestem taką słabą, mam o- 

bardzo silną wolę!... żadna moc 
iudsfcśi )5j nia złamie!... Oddałemeimo
je serce i nikt ci go wydrzeć nie potrafi. 
J-.z> h / , . sio będsiess mnie koehał, zo- 
wtauę it-weją uapewno... jeżeli jorzesta- 
niesz innie koeshać, nie zastaną niczyją.

— Ma' to. kochana Marto — zawołał 
Paweł uufi.joay teraj słowy—ja mam w 
torbie tylko nadzieję!

— Nafeiejg, któris. cię nie zawiedzie, 
odr?;efcU riorotes a podają» mu czoło do

dała: Odwagi mój przyszły mężu!... od
wagi....

Syn Rajmunda z biiąceiu Bsrcem przy
cisnął usta swoje do złocistej grzywki 
czarodziejki.

_ — Teraz chodźmy—powiedziała —bo 
nie trzeba ażeby spostrzeżono, iżeśmy 
oboje zniknęli...

Weszli do salonu pełnego zieleni.
— Rozłączmy sig—powiedziała mło

da dziewczyna—a pamiętaj, że jak zdo
łam się oswobodzić, znakiem clę zaraz 
o tern uprzedzę...

Paweł uściskał ręce Marty, która mu 
odpowiedziała uściskiem i wsunęła się 
pomiędzy gości.

To co usłyszał o przeszłości swojej 
czarodziejki, rozproszyło wszelkie oba
wy.

Marta nie była ani pupilką, ani ku
zynką doktora Tnompsona, ale popro- 
stu będąc dziecięciem, sierotą wziętą 
przezeń na opiekę.

Thompson nie miał do niej żalnego 
szczególnego prawa.

Marta może suma sobie wybrać czło
wieka, do którego należałaby duszą i
sercem, może sama rozporządzać swoją
ręką.

Jego wybrała i z pewnością pozosta
nie wierną danemu słowu.
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Nie aie słychać w muzycznym, 
Mniej jeszcze w teatralnym.

Trzech aż włoskich śpiewaków 
Drze się w „letnim1* bez tremy. 
Czy... zostanie Zimajer?...
Nic dotychczas nie wiemy.

Mam ja w tece u siebie
Wierszy jeszcze z... czterdzieści... 
Kończę jednak, gdyż czuję, 
Iż się więcej nie zmieści!...

Carlo.
* Dla bezpieczeństwa. Na drodze 

warazawsko-wiedeńskiej pomiędzy Ra- 
dziwiłowem a Skierniewicami na wior
stach Nr. 53 i 56 uszkodzone zostały 
dwa mosty. Otóż dla bezpieczeństwa 
podróżnych, pociągi przystają na 53 
wiorście i posuwają się bardzo wolno 
do wiorsty 56. Skutkiem tego, wszyst
kie pociągi tak do Warszawy jako też 
i do Skierniewic, stale się opóźniają.

8!§płS dsiś rano o 7-ej stopni 9S wam- 
raj w pcłndai® ciepła stopni 16.

Zniknięcie. Maryanna Lipkę, zamieszka
ła w b. zamku królewskim, wyszedłszy w 
dniu 18 b. ss. na miasto, doteychczas nie po
wróciła.

Pomimo poszkiwsń na ślad zaginionej 
nie natrafiono.

Zaraza syberyjska. W dniu wczoraj
szym, o godzinie 2-ej po południu, do szpi
tala św. Duoha przybył Luoyan Janiszew
ski, zamieszkały przy ulicy Nowolipki pod 
nr. 65, z rozwiniętą już na całem ciele 
„zarazą syberyjską.1’

Jak się okazało, Janiszewski choroby tej 
nabawił się w garbarni pod Bielanami, 
gdzie pracował jako robotnik,

Środki ostrożności w garbarni natych
miast zostały przedsięsięte przez delego
wanego na miejsce weterynarza powiatowe
go.

KradziCŻe. Wczoraj dano znać do kaa- 
celaryi wydziału śledczego w latuszu, że 
skradziony został list zastawny na rs. 100 
nr. §7185. Policya zawiadomiła kantory 
bankierskie,

— Nooy wczorajszej w gmcehu młyna 
wojskowego przy ulicy Petersburskiej na 
Pradze, spełniono śmiałą kradzież. Nie wy
kryci złoczyńcy dostawszy się do miesika- 
nia nadzorcy, Szwejnowa, zabrali zegarki 
srebrne, 20 łyżek, 20 widelcy i tyleż noży 
srebrnych, sitko, łyżkę wazową, dwie pary 
szczypiec, podstawki, dewizkę srebrną,

szkatułkę, garnitur męski. Złodzieje wi
docznie zostali spłoszeni i zabrali tylko 
kosztowniejsze przedmioty, pozostawiając 
garderobę i bieliznę w tłomokach. Poszko
dowany oblicza stratę na 180 rs.

Grabież. Wczoraj, około 9-ej s rana, z 
wozu kolonisty z Wawrzyszewa, nieopo
dal rogatek, ściągnięto kuferek z rzeczami, 
wartości 200 rs.

Poszkodowany, widząc trzech uchodzą
cych z łupem rabusiów, puścił się za nimi, 
lecz został uderzony kamieniem w głowę 
tak boleśnie, że rnusiał zaprzestać pogoni,

Z niedozoru. Stróż domu Korocha na 
Nowej Pradze, Walenty Ciesiorek, wypra
wiwszy żonę do miasta, sam również wy*  
szedł i zostawił czteroletnię córeczkę bez 
żadnego dozoru.

Dziecko zbliżyło się de pieca kuchenne
go i zapaliło na sobie ubranie.

Biedna ofiara niedozoru poniosła tak 
ciężkie poparzenia na całem ciele, iż życiu 
jej grozi niebezpieczeństwo.

Upadek. Mularz, Marcin Opaliński, za - i 
jęty przy budowia domu przy ulicy Sien
nej pod Nr. 68, wczoraj po południu spadł 
z rusztowania,

Podniesiono go ze zranioną głową i od
wieziono go do szpitala Dzieciątka Jezns 
na kuracyę.

’ Sobienie-Jeziory. {List „Dziennika 
Ela Wszystkich“).

Sobienie-Jeziory, osada w gubernii 
Siedleckiej, powiecie Garwolińskim, nad 
brzegami Wisły leżąca, utrzymuje stałą 
komunikaeyę z Warszawą za pomocą 
statków parowych, zatrzymujących się 
w przystani Radwankowem zwanej, w 
odległości mil 6-ciu od pierwszej,

Dzięki tej dogodnej komunikacyi, u- 
rodsajnej nadwiślańskiej glebie, przed
siębiorczym wreszcie mieszkańcom z 
nad 8prei, którzy tutaj utworzyli swo
je kolenie, jak również i żydom, zalu
dniającym osadę Sobienie, pod wzglę
dem handlowym i przemysłowym, nale
ży ona do miejscowości pierwszorzęd
nych w tych stronach.

W stosunku do rozwoju handlu wzra
sta i ludność osady, tak iż obecnie licz
ba tejże doszła do 2,000; w miasteczku 
mamy kościół parafialny, urząd gmin
ny, sąd gminny, szkołę elementarną, 
aptekę i dwóch felczerów. Natomiast 
nie mamy ani kawałka lekarza w oBa- 
dzie. A jednak 2,000 mieszkańców i ob
szerna, do 15,000 osób licząca okolica,

leczyć się muszą i nie mogą pozostawać 
na łasce i niełasce felczerów.

Od dawna, w czasach tych jeszcze, 
kiedy nie było apteki w Sobieniach, te 
ostatnie zawsze miały lekarza. Lekarze 
byli i później po założeniu apteki i 
mieli znaczną praktykę. Od półtora ro
ku dopiero, co gorsza — w czasie naj
większej śmiertelności w tych stronach, 
pozbawieni są chorzy wszelkiej racyo- 
nalnej pomocy. Na okoliczność zatem 
powyższą zwracamy uwagę pp. lekarzy, 
tern więcej, iż miasto wyznacza stałą 
pensyę dla doktora, któryby tu zamiesz
kał.

Drugą — a zdaniem naszem, niezbę
dną do przeprowadzenia kwestyą, jest 
zorganizowanie straży ogniowej ochot
niczej, wobec szerzących się tutaj coraz 
więcej pożarów.

W ostatnich czasach pożar wynikły z 
przyczyn niewiadomych, zniszczył do
szczętnie kilka domów. Ratunku nie 
było żadnego prawie, z powodu braku 
wody, narzędzi ogniowych i niezwykłej 
niezaradności i opieszałości w ratowa
niu mieszkańców.

Na zakończenie nadmieniamy, iż 
istniejący w Sobieniach od pewnego 
czasu sklep chrześciański, galanteryjno- 
spożywczy — a dla braku odbytu zam
knięty chwilowo, przeszedł obecnie w 
inne ręce i otwarty będzie wkrótce do 
użytku publicznego. St. G.

* Pułtusk. {List „Dziennika DlaWszy- 
stkich“)

Miasteczko nasze tak ciche podczas 
miesięcy letnich, od paru tygodni zna
cznie się ożywiło, wskutek przyjazdu 
rodziców z uczniami miejscowego pro- 
gimnazyum i uczennicami pensji pani 
Ps nr sklej, wzorowo prowadzonej od lat 
kilku. Dwa pułki wojska i artylerya, 
stale konsystująee w mieście, także nie 
mało przyczyniają się do wzmożenia ru
chu i handlu; to też mieszkania u nas 
droższe, niż w miastach gubernial- 
nych — a niektóre artykuły spożywcze 
przewyższają ceny warszawskie, pomi
mo to jednak wiele osób przybywa na 
stałe do Pułtuska.

Ruch budowlany także rośnie, gdyż i 
tego lata przybyło nam parę piębnycb i 
okazałych domów a placów niezabudo
wanych w mieście już prawie nie ma.

Gdybyśmy tylko mieli jaki ogród 
spacerowy, pozbyli się wadliwie zbu
dowanego kańału, który, przechodząc 

przez główną ulicę, zatruwa powietrze 
w całem mieście — a także lepiej i w 
swoim czasie oświetlane latarnie, wten
czas Pułtusk mógłby stanąć w rzędzie 
piękniejszych miast w kraju.

Kasa pożyczkowa przemysłowców 
pułtuskich, dzięki umiejętnemu kierow
nictwu, z każdym dniem się rozwija, 
tak że w drugim roku istnienia obrót 
doszedł do 28 tysięcy rubli, co jak na 
nasze Btosunki jest wcale pokaźną cy- 

^Teair amatorski po dłuższej przer

wie, dał nareszcie oznakę życia przed*  
stawieniem, odbytem w dniu 8 b. m,. 
które pod względem materyalnym wy
padło bardzo pomyślnie, albowiem do
chód brutto wynosi 180 rs. Szkoda tyl
ko, że od lat paru dochód z przedsta
wień obracany bywa wyłącznie na opła
tę komornego za wynajęty budynek 
teatralny, wszak możnaby było urzą
dzić więcej przedstawień — a niezamo
żni uczniowie, straż ogniowa, przytułek 
dla starców itp. mogłyby na tern także 
coś skorzystać, gdyż urządzanie przed
stawień wyłącznie na opłatę komornego, 
nie łączy, jak to mówią, „przyjemnego z 
pożytecznem.“

Dnia 10 b. m. odbyła się u nas lote- 
rya fantowa, na korzyść miejscowego 
szpitala św. Wincentego, dochód z niej 
nie jest jeszcze dokładnie obliczony, 
jednakże przewyższy sumę rs. 600.

Szpital nasz, mieszcząc się w pięknym 
budynku, odznacza się czystością, dba
łością o chorych i wzorowym porząd
kiem, co niejednokrotnie przez wysoko 
położone osoby zwiedzające stwierdzo
ne zostało — a wszystko to zawdzię- 
czyć należy prezesowi rady, p. Bułgu- 
czewowi, opiekunowi p.Wróblewskiemu 
i intendentowi p. Bukowskiemu.

Kończąc niniejszą korespondencyę, 
zaznaczyć winienem, iż od dni kilku 
puszczona została pomiędzy Pułtuskiem 
a stacyą Nasielsk druga kareta poczto
wa, po cenie przejazdu o połowę niż
szej, co jest prawdziwem dobrodziej
stwem dla ludzi mniej zamożnych.

* Wilno. (Ziai tJDziennika Dla Wszy
stkich“.)

Dzisiaj w dalszym ciągu przesyłam 
listę nagród przyznanych w działach 
ptactwa domowego i pszczelnictwie.

W dziale więc drobiu nagrodzeni zo
stali jako wystawcy pp.: Piasecki wielki 
medal srebrny za kury, Sielankowa za

Przyszłość do niego należała, jedynie 
do niego!...

Ażeby osiągnąć to wymarzone szczę
ście, potrzeba tylko uzbroić się w tro
chę cierpliwości.

Marta ze swej strony czuła się także 
nad wszelki wyraz szczęśliwą i z pew
nością nie przypuszczała, że użytą zo
stanie jako przynęta okropnej zasadzki, 
w którą doktór Thompson zamierzał 
zwabić Pawła.

Czy Jakób Lagarde i Pascal Saunier 
zdołają doprowadzić do końca swoje 
dzieło śmiertelne? •••

Sukeesorowie hrabiego de Thonne- 
rieux czy zostaną pomordowani do o- 
statniego?...

Tajemnica to Bogu jednemu tylko 
wiadoma.

Paweł przechadzał się po salonach, 
gdy naraz spotkał się oko w oko z Fa
bianem de Cbatelus.

Zdziwienie obu młodych, nie spodzie
wających się niczego podobnego, łatwem 
było do zrozumienia.

Wzięli się pod ręce i zaczęli ze sobą 
rozmawiać, ale obaj dyskretni, nie zwie
rzali się sobie i ani wymówili nawet 
imienia wychowanki doktora.

Marta przyłączyła się do Thompsona. 
—- Cóż to, Barnaś jedna kochane dzie

cię?... zapytał. — A cóźeś zrobiła z mo
im młodym przyjaciem Pawłem?...

— Pan Paweł, jak mi się zdaje, miał 
ochotę wziąć czynniejszy nieco udział w 
przyjemnościach wieczoru — odrzekła 
sierota — a że żałoba tańczyć mi nie 
pozwala; ustąpiłam go gościom na-

— Prześliczny chłopak nieprawda?.., 
—■ Być może — odparła sierota oho» 

jętnie — aie bardzo małomówny...
— Może go onieśmieliłaś swoją impo

nującą urodą?...
Marla śmiać się poczęła.
— Z czego się śmiejesz? — zapytał 

Jakób.
— Z przesadnego komplimsntu panie 

doktorze... Jeżeli słowa pańskie wyra
żają na prawdę przekonanie pańskie, to 
patrzysz na mnie bardzo pobłaźliwemi 
oczami...

— Patrzę na ciebie oczami człowieka, 
który cię kocha aa prawdę moja Mar
to!... szepnął sprzymierzeniec Pascala 
Saunier... Ubóstwiam cię i gdy cię wi
dzę tak piękną i tak otoczoną powszech
ną admiracyą... mało nie oszaleję do
prawdy!...

— Doktorze... doktorze... zapominasz 
już o naszej umowie... przerwała sie
rota.

— Prawda... mruknął Lagarde spu

ściwszy głowę. — Zapomniałem... Ale 
odtąd nie zapomnę się już więcej...

Marta odeszła aby się spotkać z An- 
gelg.

Było już późno.
Spora liczba gości już odjechała-
Pani do Chatek x z Fabianem należe

li do tej liezby.
Hrabina powinszowała doktorowi, że 

wieczór udał się świetnie i powiedziała 
kilka grzecznych słówek Marcie, która 
właśnie znajdowała się przy Thompso
nie.

— Wszystkie pani słowa mam tutaj 
wyryte... odezwał się z cicha Fabian do 
młodej dziewczyny.

Marta nie przypomniała nawet sobie 
do czego się odnosi ta aluzya i odpo
wiedziała banalnym uśmiechem.

Ten uśmiech upoił ostatecznie mło
dego hrabiego,

Wychodząc z salonu, spotkał Angelę 
i przy ukłonie rzucił na nią znaczące 
spojrzenie.

Spojrzenie jakie w zamian otrzymał 
mówiło mu bardzo wyraźnie:

— Idź śmiało naprzód! — Masz we 
mnie wiernego sprzymierzeńca!...

W chwilę potem Paweł Fromental, 
zbliżył się do Jakóba.

— Osy i ty także już odchodzisz ko

chany chłopcze?—zapytał pseudo ame
rykanie.

— Odchodzę panie doktorze..,
— A to dla czego tak prędko?.,,
— Jestem jeszcze trochę osłabiony! 

trzymając się rady pańskiej, chcę się 
wcześniej trochę położyć. — Cay pan 
mi tego nie pochwala?...

— Przeciwaie, pochwalam najaupeh 
niej — ale przed tern mówiłem do cie
bie jako gospodarz domu, nie zaś jako 
doktór! Jdź moje dziecie i stosuj się 
skrupulatnie do rad moich, a s pewno
ścią w krótkim czasie zdrów będziesz 
jak ryba.,. Przychodź często mnie od
wiedzać, a szczególniej przynieś mi oo 
najprędzej dobrą jaką nowinę.

— Dobrą nowinę.. panie doktorze?.-
— Wiadomość, źe pawnym jesteś swo

jego szczęścia... że jesteś kochanym!«« 
MQość to"szczęście na ziemi jedynie... m 

Pawłowi płomienie uderzyły do twa
rzy i może odpowiedziałby ooś na *0»  
ale spojrzenie Marty zamknęło mu za
raz usta.

— Dziękuję panu doktorowi«—za je-
go dobre życzenie... i mam nadzieję, »e
Bię ono z czasem spełni... .

— Nie wątpię wcale o tern — odrzek«
Jakób i podał na pożegnanie rękę F®'
włowi.

(Ciąg dalszy nastąpi)



kury, gęsi i kaczkimały srebrny, ks. 
Ogiński za indyki medal bronzowy, Mo
krzycka za kory medal bronzowy, No- 
worzyński za gołębie list pochwalny, 
Ruszczycowa za gęsi tuluskie list po
chwalny, Parczewski za gęsi pomorskie 
list pochwalny, Stepanow za gołębie 
rubli 15, Zmitrowicz za kury rs. 10, 
Pieńkowski za kury rs. 10.

Ekspertami w tym dziale byli: pp. 
Kobyliński, Wagner, Zan, Końeza i hr. 
Ozapski.

W dziale pszczolarstwa nagrodzeni: 
pp. Duczman za miód i słomiany ul 
bezdenny wielki medel srebrny, ksiądz 
Litwinowski za wynaleziony ul, przez 
niego : stojako-łeźak systemu ramowe
go mały srebrny, ksiądz SKszewiez 
za wzorowe prowadzenie gospodarstwa 
medal bronzowy, Bartkiewicz za pszcze
larstwo list pochwalny.

Ekspertami w tym dziale byli: Bu- 
3'3cki, Eiorentini, Wagner i Ziwodro.

Inne działy dotąd nie premiowane.
W dziale przemysłowym ruch znacz

ny, wiele z wystawionych w tym dziale 
okazów rozkupują, np. wózki i powozy 
szydłowieokie, wyroby gliniane i na
śladownictwa teraootty p. Andaburskie- 
go.

Dział malowania na atłasie i aksami
cie uświetnia prawdziwie artystyczna 
robota p. Wiśniewskiej, jest to podusz
ka, wykonana na białym atłasie.

Wyroby siodlarskie p. Korneckiego, 
jako sumiennie! ładnie wykonane,ścią
gają wielu widzów i nabywców.

Wyroby kamieniarskie p. Jaculskie- 
go zasługują całkiem na uznanie.

Pogoda ustaliła się, napływ publicz
ności coraz większy.

Z różnych stron. 
X Setna rocznica urodzin sławnego 

romansopisarza Cooper’a, który dnia 15 
września r. 1789 w Burlington, w Btanie 
New-Jeraey ujrzał światło dzienne, przy
pomniała dziennikom zagranicznym przy
godę, jaka twórcę literatury indyjskiej 
spotkała na ziemi europejskiej. W r. 1828 
Coeper zwiedzał niektóre kraje europej
skie i dłuższy czas przebywał we Franoyi 
i we Włoszech. W Weneoyi pewnego dnia 
udał się do więzienia strasznej rady dzie
sięciu, chcąc obejrzeć cele i odczytać pozo
stawione przez skazańców na ścianach na
pisy. Odzyskanie zatartych głosek było 
trudne i Cooper prosił przewodnika, aby 
na to pozostawił trochę czasu. Urzędnik, 
którego ta kwestya nudziła, oddalił się z 
zamiarem przyjścia później dla wyprowa
dzenia cudzoziemca.

Po długiem włóczeniu się i badaniu 
wstrętnie wilgotnych murów, spostrzegłszy 
dopalający się knot w lampie, przypomniał 
lobie Cooper, że zwiedzanie strasznych cel 
musiało mu zająć bardzo wiele czasu, 
wówczas dopiero obejrzał się szukająo 
swego przewodnika i zaczął go wołać, — 
lecz napróżno. Pukał kilkakrotnie do drzwi 
żelaznych — lecz nikt nie usłyszał. Przy 
ostatnim blasku lampy spojrzał na zegarek 
i zauważył, że przeszło sześć godzin znaj
duje się już w tern miejscu. Nie pozosta
wało nic innego tylko pogodzić się z myślą 
przepędzenia nocy w więzieniu. Macając, 
odszukał jeden z tych tapczanów z drze
wa, które za miejsce spoczynku więźniom 
służy i spędził na nim noc bezsenną. Ze 
dwadzieścia razy dobijał się do drzwi 
wchodowych, leoz te były równie nieczułe, 
jak ściany więzienne. Po długich poszuki
waniach natrafił wreszcie na otwór, umie- 
Bzozony w górze po nad ławką marmuro
wą, na której niegdyś zbiry sadzały swoje 
ofiary, jakich rada dziesięciu w tajemnicy 
przez uduszenie pozbyć się chciała, i jakich 
trupy następnie wyrzuoane były przez o- 
twór do stojącej w pobliżu gondoli, aby 
następnie z kamieniem u szyi pogrążone 
zostały na dnie kanału Orfano. Cooper wy- 
sunął rękę przez otwór; zauważył, że ten

jest zamykany, i, przypuszczając, że się z 
czemś dalej komunikować musi, na nowo 
zaczął krzyczeć, ale i teraz zdawało się to 
bezskutecznem, gdyż do koła panowała 
nieprzerwana cisza.

Wskutku niepokoju i wyczerpania, po- 
wieśoiopisarz zapadł w stan duchownego i 
cielesnego obezwładnienia. Na szczęście 
jednak, w ciemnej celi ukazało się kilku 
ludzi z pochodniami, którzy znaleźli Coo
pera siedzącego na wstrętnej ławie marmu
rowej i wyprowadzili go na światło dzien
ne. W okropnem tern miejscu Cooper prze
był przeszło 24 godzin.

X 0 katastrofie w Mayerling. „Prze
gląd Katolicki“ piszę w ostatnim numerze: 

Gdy straszna katastrofa w Mayerbngu 
całą Austryą wstrząsnęła, jako groźne ostrze
żenie dla wielkich i małych, każdy pytrł 
trwożnie, co mogło dziedzica korony cesar
skiej doprowadzić do tak s^ntnego końca. 
Zamiast odpowiedzi wskazywano w milcze
niu na otoczenie nieszczęśliwego księcia, 
jrko na klucz zrozumienia smutnego wy
padku. Upłynęło od tej śmierci pół roku, 
a w tym krótkim przeciągu czasu świat 
ten pożegnało trzech ludzi, którzy zgubnie 
wpływali na bieg życia syna cesarskiego. 
W Presburgu zmarł zaszczycony tytułem 
biskupim proboszcz Ronay, wychowawca na
stępcy tronu. Niegdyś członek zakonu be
nedyktynów, brał on żywy udział w ruchu 
rewolucyjnym 1848 rs., muskał uciekać, 
następnie za amnestyą wrócił do ojczyzny i 
od liberalnego rządu węgierskiego otrzy
mał urząd. Człowieka tego, przejętego 
zasadami filozofii antychrześciańskiej i dą
żnościami liberalistów, wybrano na kieru
jącego wychowaniem następcy tronu i na 
jego przewodnika duchownego! Dziś wia
domo, że Ronay był gorliwym członkiem 
Łoży i jej celom służył. Teraz łuska spa
da z oczu najbardziej zaślepionych, zaczy
nających pojmować tragedyę w Mayerlingu. 
Po Bonayu zmarł radca dworu Weilen. 
Autor ten, semickiego pochodzenia, sta
nowczy liberał, był doradcą następcy tronu 
w dziedzinie literackiej i kierownikiem 
wydawnictwa: „Monarchia austro-węgier
ska w opisie i w obrazie,“ Wiadomo jak 
jednostronnie sformowano sztab redakcyj
ny tego dzieła; katolicy wielokrotnie uskar
żali się na jego tendeneyę. Teraz, przed 
kilkoma dniami zraarł i były naczelny och
mistrz arcyksięcia, hrabia Karol Bcmhel- 
las. Nazwisko Bombelles budzi wiele smu
tnych wspomnień. Prowadzi nas na dwór 
wdowi arcyksięany Maryi Lud ssiki, niegdyś 
małżonki Napoleona I, a wiadoma rola, ja
ką tam odgrywał ojciec zmarłego teraz 
hrabiego; prowadzi nas także do odległego 
Meksyku, gdzie hrabia Bombllas był azam- 
belanem nieszczęśliwego cesarza Maksy
miliana. Mimo osobliwej roli, jaką on tam 
odegrał, powołano go po powrocie do kra
ju na ochmistrza arcyksięcia Rudolfa.

„Nie będziemy tu przytaczali, piszę 
znów korespondent wiedeński „Germanii,“ 
tego, co nam wiadomo o działalności tego 
ochmistrza, ani tego, co sobie o niej publika 
opowiada, dość, że nie było krokiem szczę
śliwym postawienie przy boku następcy 
tronu człowieka bez stałych zasad i widzą
cego tylko w użyciu zadanie życia ludzkie
go, HiBtorya kiedyś wyda sąd surowy o 
tym zgubnym stosunku i ochmistrza obar
czy wielką odpowielnością. Hrabia Bom- 
belles umarł, stoi przed wyższym sędzią, a 
my, jako patryoci, wolimy gęstą zasłonę 
zaciągnąć na to, co się stało. Ąle podzi
wiamy drogi Opatrzności i schylamy się w 
pokorze pod jej ręką. Ronay, Wcilon, 
Bombelles umarli w ciągu pół roku od po
grzebu w podziemiach kościoła kapucynów: 
zaprawdę, nie jest to prosty przypadek.“NEKROLOGIA.

— O—
•f Ś. p. Helena z Niedzielskich BrzO- 

ZOWSka, żona urzędnika Dr. Ż. W. W., po 
ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakra- 
mentami, zakończyła życie dnia 20 wrze
śnia 1889 r., przeżywszy lat 48,

Nabożeństwo żałobne za się spokój duszy, 
odbędzie się w kościele św. Aleksandra o 
godz. 9 rano dnia 21 b. m. i r. Wyprowa
dzenie zaś zwłok nastąpi z tegoż kościoła 
d. 22 b. m., to jest w;niedzielę o godz. 2 
po południu na cmentarz Powązkowski, na 
które zaprasza eię krewnych i znajomych.

1910
j- Ś. p. Antonina z Mościckich Klem- 

czyńska, licząca lat 33, opatrzona św. Sa
kramentami, zmarła dnia 19 września. 
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Po
wązkowski z kościoła św. Antoniego dziś 
o godzinie 2 po południu.
f Ś. p. Edward Orzeszkowski, urzędnik 

akcyzy, przeniósł się do wieczności, prze
żywszy lat S4. Wyprowadzenie zwłok dziś 
w dniu 21 września, w sobotę, o godz, 4 
z kościoła Narodzenia Najśw. Maryi Panny 
na Lesznie, na cmentarz Powązkowski,

■f W dniu 23-im września, t. j. w po
niedziałek, o godz. 10 z rana, jako w dru
gą rocznicę śmierci ś. p. Józefa Górskiego, 
b. obywatela ziemskiego, odbędzie się ża
łobne nabożeństwo w kościele parafialnym 
w Słupi, pow. Skierniewickiego.

Zaślubiny,
W daiu 3 z. m., w kościele katedral

nym w Kielcach, ks. prałat Fr. Bru- 
dayński pobłogosławił związek małżeń
ski między p. Michałem Łempickim, 
synem Michała Łempickiego i Izabeli z 
Łempickich, inżynierem górniczym z 
Petersburga a panną Józefą Bierzyńską, 
córką ś. p. Bronisława Bierzyńskiego i 
Karoliny z Porębskich.

Z prasy ruskiej.
* ;iGrażdamn!' piszę: Otóż mam i to 

bardzo interesujący temat do artykułu 
wstępnego pod tytułem: „Nasze małpy 
prowincjonalne.8

„Kto są owe małpy?
»Nasze dzienniki prowincyoaaine!
„Zabierasz się do ich czytania: czy

tasz jeden — rzecz dziwna, mówisz so
bie— jać już © tam gdzieś czytałem. Ci
skasz precz od siebie nudną gesetę, bie- 
rzesz drugą ■— so u licha, właśnie tylko 
co czy talem! Może omyłka, drugi egzem
plarz — bynajmniej; tamto był <§ Jaźnyj 
Kraj,“ a to „Kijewlaninl*

„I tak jest codzień—wystawcie sobie 
tylko.

„Kto chce bliżej zbadać to zjawisko, 
praekonywa się, że wszystkie te gazety 
dla tego są tak do siebie podobne, że to 
wszystko — małpy, przedrzeźniające 
„Nowoje Wremia“ w traktowaniu każ
dej kwestyi. Zjawisko to niezmiernie 
Ciekawe. Widać, że prowincjonalni ga
zeciarze są w stanie jedno tylko „No- 
woje Wremia“ pojmować i że widzą w 
nim ideał dziennika. Skutkiem tego, 
jeżeli „NowojeWremi&“napleeic głupstw 
w danej kwesty!, w kilka dni to samo 
rozpaplą pisma prowincjonalne—mlasz 
cząc tam, gdzie „Nowoja Wremia“ mla
skało, krzywiąc się gdzie się krzywiło. 
Tak jest niestety! Chorują na to nasze 
gazety prowincjonalne i pragnąc za ja 
ką bądź cenę być „bon żąnr“ naśladują 
spaczone myśli, jakiem! odznacza się na 
każdym kroku organ pana Suworyna.

„Dzięki temu małpiarstwu, rozkłado
wa propaganda oportunizmu d la „No
woj-з Wremia,“ rozwija się na prowin
cji w sposób coraz dotkliwszy.,. To 
nie dobrze,“

* W „Nowoja Wremia“ czytamy: Ga
zety austro węgierskie, szczególniej zaś 
„Neue Freie Presse“, wyrażają wielkie

; niezadowolenie z powodu nowych prze
jawów zbliżenia’ pomiędzy Rosyą a 
Francją.

Brukselski „Nord“ polemizując z te 
go powodu ze wspomnionymi organami 
powiada:
й! „Ta podejrzliwa gorliwość, ta gwał
towna chęć nie dopuszczenie Bosyi do 
tego, aby się miała skompromitować,

byłyby może zrozumiałem!, gdyby czer
pały natchnienie w gwałtownej a la 
Orest i Pilad miłości, podobna jednak
że miłość nie ma w tym wypadku za
stosowania. Wzbraniać Bosyi mieć 
przyjaciół—to już za duże trochę wy
maganie. Patrzyliśmy dopiero co na 
szereg wizyt monarszych i demonstra- 
oyj narodowych, słyszeliśmy pełne za
chwytów okrzyki, widzieli przymilania 
się flagi, mające sławić zbliżenia; skądże 
pretensya aby Bosya powstrzymywała 
się od zaznaczania przy sposobności 
przyjacielskich swych uczuć dla naro
du, który od wielu już lat manifestuje 
niezmienną dla niej sympatyę, dla na
rodu, interesu którego nigdzie się z 
ruskimi nie krzyżują, dla narodu wre
szcie, któremu wypadki zgotowały sto
sunki poiobne do tych, w jakich Bo
sya się znajduje. Zkąd—ten logiczny i 
jaknajbardziej naturalny sposób postę
powania, wyrósł w oczaeh gazety wie • 
deńskiej („Neue Freie Presse“) w „czo
łobitność dla rewolucji“. Tego rodza
ju szumno brzmiące frazesy nie wiążą 
się weale z istotnym stanem rzeczy. 
Franeya czas jeszcze jakiś zajętą bę
dzie święceniem swego wydarzenia na
rodowego i jubileuszem historycznym, 
w którym Bosya nie ma istotnie inte
resu uczestniczyć, ale aby dwa narody 
pozostawały w najserdeczniejszym ze 
sobą związku, nie potrzeba wcale iżby 
trzymały się jednakiej polityki i jedna
kiej formy rządzenia. Bosya w sto
sunkach swych s Fraacyą nie ma na 
uwadze tej lub innej formy rządu, ale 
samą Francję, państwo wielkie, idące 
w pierwszych szeregach kultury i będą
ce czynnikiem posytywnym kultury eu
ropejskiej.

Jej przyjaźń jest rzeczą cenną, a ze 
swej strony nadaje ona wielką wagę 
przyjaźni swej z Bosyą. Dla pielęgno
wania tych dobrych stosunków nie trze
ba wcale, aby Bosya wyrzekła się cze
gokolwiek z rozumnego programu jaki 
przyjęła i jaki gwarantuje pokój euro
pejski daleko skuteczniej, aiź trójprzy- 
mierze. Program ów, jak objaśnialiśmy 
niejednokrotnie, polega na polityce wy
czekującej i zupełnej swobodzie działa
nia, jako na najlepszych rękojmiach po
koju.”

Korespondencje
, DZIENNIKA DLA WSZYSTIIOM

Praga czeska, 16 września.
Hr. Franciszek Thun objął rządy 

królestwa czeskiego. Nie warto aa 
teraz rozwodzić się nad kwestyami, w 
każdym razie odległemi, jak np. nad 
kwestyą koronacji, natomiast warto 
przypatrzeć się nieco bliżej programo
wi nowego namiestnika. Wygłosił go 
w mowie 5 października, r. z„ która 
wprawdzie w sejmie sprawiła wielkie 
wrażanie, w dziennikach jednak tutej
szych ukazała się tylko w krótkich wy
ciągach. Otóż mam przed sobą proto
kół stenograficzny odnośnego posiedze
nia, i sądzę, że dziś warto przytoczyć 
główne ustępy owej mowy.

Hb. Thun oświadczył najsamprzód, 
żo mówić będzie nie w imieniu klubu 
wielkich właścicieli, leezwswojem wła- 
snem, zapewnił jednak, źo wszelkie po
głoski o rzekomych rozterkach w tym 
klubie są zmyślone i dodał:

„Konserwatywni wielcy właściciele, 
względnie klub właścicieli konserwa
tywnych Czech—jeat jednolitym i jak 
dawniej dąży do tych samych celów; 
walczy przeciw liberalnym zasadom, 
gdzie się z nimi spotka, o ile je uważa 
za niebezpieczne dla państwa i kraju. 
Broni równouprawnienia narodów mo° 
Kjarchii, nietylko aby w ten sposób o- 
kazać się wiernym zasadom konstytu
cji, lecz także ponieważ jest przekona-
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’„Oto główne podstawy naszych prze fełgzy -•><< pejmaja swe yh-dwai »«-ais 
konań politycznych; na tych trwałych 
podstawach możemy oprzeć nadzieje, 
źe wreszcie spory będą uśmierzone. Z 
tego pstryotycznego stanowiska sądzp, 
że pożałowania godne spory, które wy- 
snagają załagodzenia, nie mają tej do
niosłości, jaką im przypisują...

„Jednakże chwiia przywrócenia zgo
dy nie jest bliśśką. Widzimy to z ab- 
styncnoyi całego etrounictwa, nieobce 
a?go w sejmie, i mocno uboluw&my nad 
tem, że to stronnictwo opuściło drogę 
parianientarnycb układów, która jedna 
może doprowadzić do agody. Ubolewa
my również, że usiłowania, podjęte 
przez naszego szanownego marszałka 
krajowego, celem rozważenia na dro
dze pozaparlamentarnej warunków po
wrotu naszych .politycznych przedwni- 
ków do sejmu, skutku pożądanego nia 
odniosły.

„Według mego przekonania, wina 
zerwania rokowali nie spada na tę tu 
stronę sejmu. Niepodobna od większo- 
ś ii sejmowej domagać się w drodze po 
zaparlanii&ntarnej spełnienia tych sa
mych życzeń, które sejm uanał za nie 
możliwe. Nad owemi rokowaniami, po
seł Plener rozwodził się temi dfiiwi 
w mowie, wygioswnej w Ohebie. Siei 
On na inne::; stenwisku, niż ja i ®y 
wszyscy. P. Plener twierdź!, że »ej® 
uchwałami SH-cmi zaostrza spory naro
dowościowe, a zarzuca to mianowicie 
wnioskowi wydziału krajowego, daty- 
oz^cemu jesyków w urzędach autono
micznych. Zarzut to niesłuszny. Iłutó 
ko kiedy stronnictwo zaznaczyło tyle 
umiarkowania, co większość sejmowa?1

Sejiai jednak, wykazywał dólej hra 
bis Them, nis może ze względu na nie
obecność posłów niemieckich wyrze? 
sie wszelkiej czynności prawodawczej. 
Z p. Plenerem w ogóle trudny będzie 
ugsda, ponieważ zbyt jest często odda 
lony od kraju, aby go słusznie sądził.

„Aby stosunki kraju trafnie ocenić, 
trzeba w nim żyć i czuć potrzebę złago
dzenia przeciwieństw i powrotu do przy 
jaznych stosunków obu narodów.^

Następnie hr. Thun szczegółowo roz
bierał dtzyde.-ata, sformułowane przez 
p. Renera.

Oo do rozdziału okręgów według na 
rodowości, sejm w głównej rzeczy przy 
stał na to żądanie, nie można jednak 
gmin przeciw ich woli zmuszać, aby się 
łączyły z innym okręgiem; co do po 
działu krajowej rady agronomicznej, 
hr. Thun sgdził, że móśna przystać co 
najwięcej na utworzenie dwóch sekcyi; 
co do szkół przemysłowych, ma ulega 
wątpliwości, że prawodawstwo o tych 
układach przysługuje sejmowi.

D*lej  hr. Thun. oświadczył, że jest o- 
bowiązkibm nie tylko żywiołów konser
watywnych, ale także rządu, zwałemć 
ludzi ostrego tonu na obu stronach.

„Mówiąc o żywiołach skrajnych, nie 
możemy pominąć milczeniem dzienni
karstwa. Niewątpliwie znaczna część 
dzienników nadużywa potęgi, którą po
siada. Najgorzej w tym kierunku dzia 
łają małe dzienniki miejscowe Ta pra
sa głównie się posługuje teroryzmem i 
r oz u amiętu laniem i dziwi nfts tylko, że 
oburzenie spokojnej ludności nic zwra
ca się przeciwko tym wampirom opinii 
politycznej, Kłamią oni, przekręcają,
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(nauczyciele zatruwają >vdn<»ść, wbowjii j 
: niają w zerea dmr-*y  nier.a -iść i nwo ; 
i óząc rtorosiveh: « «ier»wn.8 wła i 
j dzo należycie przeciwka nim wv .tę mi«.; 
i Gdzie tylko odbywa <óą jaki - szalou- i 
> (t^/a) rehrAnie, gdzie t«k-bywa wy 
Ogłaszana mowa, oborzają.^ wp*>!f*sjneg-i>ś  
H ’»rzedmiatowego p.-iit ś>.,- »eożua o<-ći 
’pewnym., że tam wystęr-ow*ii  i>a«*zy-1  
icicle. Ta kouieczrde -«kd pewit»«?®• 
wkroczyć i agitae- om iwiepyijioh *ta  , 
nowczo pałożyć te-śnieć.’

Mowę swjś hr. Tłum ■zak^ńezyl ży<jzs-; 
niem, aby «esac« włożył na fikroarc sw<4 
koronę ów, Wę.nł»«-«

Nie od rzeczy będzie <s''?.yt5?r.zyć. jesz • 
oze treść zn».komit«j »owy, krorą pr « f 
fesor wasechaicy es es -i-j i czliuitik H? i 
dy pań-twa dr. Zucker «- >■ popt*edniesn ; 

* porożu mieniem z dr Biegerein i w te J 
goż obecności, wygłosił prsed swymi 
wyborcami w Ohocieborzn.

Wywody dr. Zockera eo do stanowi
ska ęzeebów wobec Bojuszu z Niemcraj, 
wpr? wdzianie oznaczą ją żsduCgo zwro
tu •-?- pf? j'7---a gfis.rs<?.ic«.nej, ho 'c ybikii 
y;«f< wtarerrescy, ja.k dr, Riegcr,

",nł. sacr. jtóśtósś, muca 
eiy-ori? Mezniś., zamsze w Budnie pań 
rd-,-a i w delegacji o tej kwestyi wyra- 
lis,'*  się V:' ton i i:» spt^óh, nhiBOwią ato 
V v -yrs:?aa desawett du ńii-któfych dzicu 
Pików stsróc^eskich, zgodhyćh nieco z 

prz iw&żąH !ss:ii także w p^w- 
oyśfe politycz.de № di?; roswatciych ko- 
l-.fb euiroc’-^kicli, tils liicżaodnycł: a 
-■>'■"'■■■■ k:i ipiselskiego ślubu cUroczcs^ie 
go

Naturalnie, prof. Zuókst z powodu 
swej mowy stał się ofiarą nan&śei ; >'?!,• 
rod nich listów.”

'

? -v»>a ;,i> urzędiu - u, po <kę?;kiej cho- 
к? «л tóo ®?jąca żadnych środków u- 

p .»lecą mę riiiłceierdziu osób 
Htói-rawyeh. Jedyny sprzęt dający spu- 

.-Auia —maszynę do szycia 
za.ib.iwiła s® rubli sześć i nia ma jej za 
с» ykupić

lii-rKg ulica 'i9 sn. 22,

■i

J. ШШ1
ÜSateryafy Opalowe 

Ия i SM Gltaj: 
Twarda ? r. 64, Telefon» Nr. 464.

Swedat burto®-» aa wagony i dataUosn# 
na dr.iesigció-korcówki, « odstawą do do- 
mów. UTęgle w gatunku najlepszym, к ko
palni „Kr, M»MHirA‘ł — ceny zniżone 
ietuie, tylko do i-go października.

1861

j imaMMWi>Tii bffliwwmiii!

’ Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny.

Cny z b • t a.
i — Na placu Witkowskiego dnia 20 b 
’ ta. pszenicę płacono:

&. pstrą .—•
— białą 6.80—6.50
— wyborową 6.70— .—•
— ordynarną .—— ;—
Za żyto wyborowe .-—5.05

— średnie —4 65
— wadliwe ---- — .—

fa. jęwuień .— - .— 
Za owies 2.85—3-15 
Z» grykę . .—.

' Na atnoyj Praga drogi i. W»r«<- Tereip< 
w dniu 20 b, m. 1889 r.

Pszenica wyborowa 99 101, środa»
— „ _f ordynaryjna —90

Żyto wyborowe 7 9—81, średnie 76 —78, 
nrdynaryjne —------.

Jęczmień wyb. 80 ~ 105, średni — —-, 
ordynaryjny ...........

Owies wyborowy 88 - 88, średni 82—87 
ordyrnaryjny 75—80

Wyka/--------- , ——■-,
Groch wybarowy 85 114 średni —— 

sardynaryjny •—■——,
Sassa jaglana wjborows 112—125, fee*  

aia ordynaryjna —

Targi zbożowe.
Od«Sfc, 19 wraeinis. W inni dzisiejszy« 

gaciły tutaj:
Pszenica;

sandomierk® biała 
ozima żółta. . .
ozima eeerwona. 
osim® besai&bska 
gryka . .

Żyto .. , .
Owies. . .
Jęczmień.

TELEGRAFY
„DZWNKA DLA WSZYSTKICH?”

^Petersburg1.. 20 wrześu. . (Ти 
Ag. Póćn.) Istnienie totalizatora na 
ścigach, zdaje się byó seryo zagro?.oniun

Nie tak dawno w Moskwie podrw-b 
cię poważne przeciwko niemu g' ;.■• 
ostatnie wybryki zassłe w Moskwie, cd- 
jęły tolerancyi w fysn przedmiocie pod
stawę wszelką.

Obecnie „Grsżdanin“ dowiaduje t ię 
z poważnego żróuła, że totalizator s r o 
kiem przyszłym będzie zupełnie za;1 • 
niony.

Kopenhaga, 20 września. (7e; 
Ag. Pól.) Król szwedzki z następcą re. 
odwiedził wczoraj Fredensborg.

Odesa, 20 września. (Tel.Ag.Pó^,) 
Królowa Natalia wyjechała dziś pocią 
giem pocztowym przez Uageny do Ru 
munii.

1t7tedeń, 20 września. (Tel. pr- 
„D. D. W.“) W górach salzburskich 
spadły wczoraj obfite śniegi.

W iedeń, 20 września. (Teł. Ag 
Pól.) Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książe Aleksy Alekmdrowioz, wyje
chał do Francensbadu.

■ r^'

W Gmachu Teatru Wielkiego 
poleca Okulary 60 kop.. Lornetki od 
r«. 3, Finoe-uez od 75 kop,., Termome
try 35 kop., równie#, wselkie inne to*  
*ai y w »»kres optyki wchodzące. Tern- 
że «Wać, można raiscajgi najdokładniej 
w regulowaue po bardzo niskich ce- 
i^rsh 1787

-- P<? t-sobisiem zbadaniu za grani
cą pi.-.yezya obniżonego w całej Euro- 

h>k ‘ *i.ęc  i u nas procentu przyjęć 
bśOnE', odnowiłem generacyę .hodo
wli ;uc.?<piaiKk metodą instytutu pań- 

' C.-?- w B.rlicie (Kech-Szultz) i 
ro<pór;’ijdzain materyałem, dającym 
próceot i rs- j ęć normalny (9O(,/o—98°/0) 
Ceny; Burkę krowianki kop. 59, bańka 
ihtrytu: na 10 szczepień kop. 50, a n.a 
;10 szczepień rs 1, Biorącym więsej jak 
ra rubla uśępoje się25°/o Sżćzepie- 
Y-ie. r. rewicyą i świadectwem; w iusty- 
tucie rs. a na mieście rs. 3

.^r, Tt Stępniew»kls 
właści-iel instytutu szczepienia ospy 

Waró.awa, Złota 35.
1886

kop. ss pud.
■- ■ peg 

101 
101 
101 
100 
70 
78

pokup ciągle ospsly.
Libawa, 18 września. Pogoda: jasna, 
Na tutejszym rynka pteeono sa pad: 
Żyto b. sm., ciężkie (i gwaraneyą 120 
hol.) 72 do 73 kop., lekkie 71 de

Owies: biały b. am., lose 67—70 k, 
wyborowy 75—77 k., lit. od 65 do 66 L, 
szarpany (bet ości) b. am., x wagą 85 £., 
—- -----k., » wagą 90 f.: 77—78 teop.,
czarny słabo, esamo-pBtry od 62 dc 68 k, 
czarny od 64 do 65 kop.

^ęcamień słabo, od 65 do 
•wyborowy od 67 do 68 kop., 
62 84 kop.

Fsaenica piękna —- — —,
— __t Ucha —kop,

Si-ećzka lekka od 75 do 76 k., a gwa- 
iaoyą wagi 100 t. 80—81 kop.

Groch 76 do 82 kop.
Wyka — do — kop,, lit, —-—. kss.
Fasole biel« 105—112 kop
Sternie lniane; słabo, 119—134 ś
Makuchy imane 50—103 kop,, konopne 

53—55 kop,
Otręby pszenne 52 do 55 kop., żyto» 

65—-.— kop,
Konopie 97—93 kop, 
Lnica 120 —140 kop.
Dowóz w dniu 16il7 września wynosi 

49 wag, żyta, 1 wag. jęczmieni». 19$ 
■ . owsa, 145 wag. różnych abóś

Wrocław, 19-go wneAaia. ikaet-w. b*  
sm., biała 166 -188 ei., żółta 6®

82 m., świeża biała 158—179 e>., żółte 
157—178 m.

lyto b.am., hec : 51 162 m., aa do*
stawę: b. zna. sta wrees. 168.00, wrz.-paàds» 
*63,00 lUtopad-grudsieó 162.00 *■■

Jęoamień' 30t65 œ.

_ »
Cony bez zmiany,

oâ 46 de
’> 85 и
s> 81 w
ÎÎ 80 w
25 80 9f

И ъе JJ
«Î .60 n

52 >7

ń 1
71*/®  top.

67 soi>, 
tąagieway

sredab

n• : — wi X».->iu^LMraani,riin,iiii ilia wr-iч» nu — -r ~rr t-- manmr - o j 
matysta Ш ^temb®r>f 

Bielańska r:r. 24, róg Długiej. Wprawia 
zi'l.’V sztuczna no гм. I кор. 50, lecty, 
phmbuje i reperuje zęby po cenie «miar
kowanej. ’ 8923-1863

MKy■wJ.si-Ay strzyżo»«- gsadkie 
wschodnie, wojîofrows, cftf.ro ?.-; róż- 
Borod^e, sdćwety •tame/hbidry. uor&tii, 
sitéJiMMsJej w frife-v- jfcna.iB.yjB» 
Л-МммЫНе K ś Иу -з «1 ■-.*■■  ■ Г, 

są, &>• Ж-
wàj®4#Lle^.

Owiai 153—*60 z-i.
д •:. i Greek X80—I60 на.

Wszystka ж }. .00D kg.
■ Bsepak wyborewj S07- -315 tarko

politycz.de
cftf.ro


î

ûadni 293—29Ô m., góra; 277-
S88 m.

Olej rzepakowy wnesień 78.00 m,, 
wrzeiiań-pątife 48.50 m. na 100 kg.

№« 18 wraeśnia. fsaenw: wyżej, 
płacono aa jesień fl, 8 o. 46. u» wiosna 
fi. 9 o. 14.

iŻyto na jesień Û. 7 c. 17 js 1C0 kg,
19-gis wrceśnis, Psæeniea (żółta) 

wyżej, wrzósień-pażda. '88,25 listo 
^4-gffidveń 190 00 m,

‘żyło: wyżej, wrwieft-pażds. 158 00 m. 
Owie«: wraefc-pażd. 49.75 æ. aa toni, 
OIbJ raspiowy w wrąsewApażdaieniik 

67.20 m. '
^awy-Tork, 18 wned. Pssæaie« «wr»

• <®b ozima b. zra., ioeo 88’/a a„ wrzesień 
t‘3*/ 8 e., grudzień ł- 6% tt,

Kńfcnrydm -H’/s saąka 2 di 90 e> 
za buaeL

„RAIyfikacys wafB»aw8ka<s płasi w łj- 
gcdaiu bieśąeysss ze, wiadro 160® okowit? 
« t"icyz% 10,50 rat.

c^na mwitÿ » dais. 20 wrseśsia. 
Surf. M wiadr, 844»—848 375—276
^ojedo rsynk. w, 857a--8603 &79~-280 

18% z akcyzą po »ł/«% 
fewanek gaxaea do wiadra 106- -« 807M/j>

Warszawa 20 wrześma. Na placu tatej- 
nzjm płacono daiś sa okowity: 3.48 aa 
wiadro, csyli 2.76 aa garniec.

Dowoay bardzo male. Uepo»obienie bar
dzo mosne,

Hamburg, 18 września, Spirytus słabo 
niżej.

Notowano aa hektolitr wląaanio s besx*  
ką kontraktową aa waes.-pażds. 28ł/s ®s«i 
na paÉ^soernik ■ listopad 23J/a w«» aa li*  
sktypad-grudmeń 22«/t m.

• —en——g0fłaK^LAf«liaNlSlS3Sra«»PAKæïBŒHmilfâî

|Ś2. si

3)

'4^/'

a uaiuii laniu 17S
| ©Usuwie męskie meeae, trwwts

1 ©legaiaeMe.
| Szewc JAN hOŻTŃBKl

Rymarska 16, m. 12,1-e piętro.

W Zakładzie form papiero
wych Paryskich PJhenSi,
ul, Niecała Sr.: 13, judzieląją sio 
lekcye kroją frastcu-
©M — o warunkach dbwiedzieć 8id| 

można na miejteu, w każdym .«sanie.
1825 '

i—■—n—M^ag^»№i •

F. FOLKiKSH

w Wrszawfo,

Stetete

Teatr Wielki.
fisstós „Moc przeznaczenia,* ’ występ 

gminny pp. Jaromina, Pisorniego i 
PcUi’ego).

Jntroi „Esmeralds?4
Teatr Rozmaitości.

Tbwls: „Ptasi niebieskie.”
Jutro: „Ptaki niebieskie.“

FA-BRYKAM

FORTEPIANÓW
Teodor EL WART

Nowy Świat Nr. 12.
Przyjmuje reperacje i strojenie fortepia | 

nów i pianin tak w Warszawie jak na prowin 
oy i. Za skuratne wykonanie poręcza.

_____  1843
i fi 'mm winmiimiiii 'im—miimimiiimni 

®<SF" Elegancko, trwale i tanio!
Tylko obstalunki -w« 

z własnych iub powierzonych materya- j 
łów przyjmuje speayaina pracownia 

krawca ' 1824
F. RTBIlfrSKIEfiłO 

ŚWIĘTOKRZYSKA Nr. 28, 
wprost Apteki Szpitala Ds. Jezus.

|P:'SZ * <•'SC-illĄ,'..r;-,;fó’3 i H.’’. iQS Sàsï 
^A.ÜCYONOWAN'E -fANYOBY 
ÈBffiiEÏJ

Bffi GSLLKŚN

Mu.r ■■■ •■'■ 3 li J. >!: ’•■'« i’ O-t, .
w IL ;çb: ..^nrs,«•• •'•■ > Kolei ’//i-- 

i -r ■ - . ■■ ISjBiJ
log S - istóra /Bkń-; i

------ Sfr. 18, obok koścituą
■>v.

S b ■> -T S. aj : i ;.t dSî4 
prsàæ

ey.

Timts" Iowy -aiw Krć- 
lewakiej),

,,W raioach“ (pierwszy raz).
d-îSK „W ruinach.1*
Początek praedstawiać ® gedańik:

7’/, wieczorem
——uyi nrzta:- «s*;-,  •■s₽»— ?»i^T7S»a®8Ka^^g»ftw,xar^ ■ ■

Taniej jak n Felczera Drehera.

OKULARY I NAN0ŚNIK1 
do każdego wzroku trafnie debra te 
oraz różne wyroby w zakres wj>ty« 
fci 1 chi? so git wchod.-^ea po 

bardzo niskich cenach 
poleca

M. Wurceldorf 
OPTYK.

Marszałkowska Nr. 141, wprost Rysiej. 
Taniej luk u FeioZJTłaTJrebetK

•Kai wir

IPOSADT.
gs '-'‘-’ó t;i wwiyck rakom en >
■ du,U ti.z,y iśu- *■  ejdir/ SBr»4S!*i«  
|| bu''"
'■ Tsuiye przyjmują, wja ęs 1 s >■ ©<S 
H Faiist,»« na ai»ż.-<j wa.«elkiego 

M rodzaju, którą powyżs-.-a kantory do- 
'■ sfirezaią natychmiast i:., « rr-Y»»" 
p mendnc^ą Jab
|| JMl’.

’H Dprasru »ig żadnych należności wo 
H żnyta nie wypłrcaó bez mego tirmo- 
® wego i.w.'W' !?;»■ ■<.. z pist- - pcd- 
'■ pisem, a takie 'nie powierzać im pic- 
Iniędzy ZR. ..-iu '-.;.'.,- ;■ .<(№t»romito słr.żą- 

eyoh lub wyrobienia posr-d — w prze
ciw nyso tż»>i — k an ber nie przyjmuje 
na dobie odpowiedzialności. ’.753

MMMM ‘ Leszn? Nr. 18.

Uźywajcis Szuwaks
S. Glińskiego!

fi
₽ P»ÏMH0

w ffltogkwie Ü

OGŁOSZENIA.
Dr, Wl Kopyłowski 

ordyu. klin. Szpit. św. Łazarza, Choro
by weneryczne i skórne. Nowy Świat 
Nr. 39, do 9% i od i — 6. ‘ 1815

Proch Myśliwski 
ai Fabryki Pnł&owjMk® Ar« 
tyleryi B, J. Wlnnera w Fe» 

tersbnrgu 
jest o 12 stopni silniejszy od wszyst
kich inuyoh u nas sprzedawanych i 

mniej brudzi.
Nabyć możną jedynie u JFŁJA« 

NA STAFF w Warszawie, ul. Hr. 
Berga Nr. 2.

Tsmżs przyjmuje się wszelka broń 
do reperacyi. 1880

I
xxsœocxxx

ZAKŁAD ARTYSTYCZNY

Rzeźbiarski i Kamieniarski
OWO ŻYDOK

Dzika 45, w Warmwie 
posiada wielki wybór 

P B H M I K ó w

» marmuru, granitu i piasko wca; mu- 
X WSI- groby.
fl rilja zakładu na Brudnie przy No- 
F? wym Cmentarzu. 4№

«XXXXX.vXXXXiŁ

sïHk

ł
ż

<1

Zakład reperac 
’raaral 

p^tze i farl 
F tonuje

Wf 
«»Kresie Krawiectwa. mj w?

ca

i^gsa&«aaa

PierwBay w Warsowi- 
iad reperacyj 
ibiŁ odświeża, reperuje esyf io, 
farbuj»- wszelką odaież męzb 

, i i odświeża kapelusze filen? - 
ss zkie. 0-otowa odzież męska a&w. 
i Mywana oraz przyjmuje się obst;. 
taJa w «akrem® krawiectwa, kra! w , 
bomy. ________ __ _______ ____

p dem od 'ligrodu Saskie»«,
:n,»iH-aeciwko Hotelu Francuzkiegc*  
śF14 JA».

WM

Mü8l:iswKi<iég i Duciu Handlowej

Olgi 1 Śoroszcsenk«
Wmzawa Królewska 49.

h- a‘; i pcfcüüs świeże gatuoH
herbst w eeoie oil rs 1 kop. 56 

do rs 6 ss fnct 
Km fl fnfctôw etrKywujg, pól

fuvt-i .'2,k.' rflbfct.
Wyssyik?.. mi pro .-viuey^ »a zaliczę- 

I uiem, 1731
w«

BT L»Y *S|
Towarz. Przemysł. HanrfL 
I1 A

1182

V '.cc;?awit du ptA?óg i uiwelkfa 
inue wyrabiane aa saosiiâ «ngielslii

SKŁAD GŁÓWNY ’
T. D. Łapiński 

WARSZAWA Królewska Hr 49.
CttrciRj wysysają idą na ż^c^nie.

U3SC». MamsałScawsk» 
Nr, IS© rntvy.

FABRYKA 1 MAGAZYN 
Samowarów

E SOKOŁOWA, 
ptsyj.-rrtiję .•:««-sał >t, japr.-uu -5) 
: rondle do «<-■■?■;«.. p®te, & 
wielki wybór nowych, prs;> 

<•".'•-■ e "W safian «Są**

fflfflL MiR tL Bhp Sr. 31 

poicirta L W i V Pp,, że »a ; ccuv sezou. zaopatrzony 
jest w •-•■;,-• łór mątwy■ ’ «ów ink krsv'wyft,
jak i zagracisza;; oh, •.. także ■.■. ijoi^we uMrAnia 
(TÓżnegf ro-’zav'. i ót mnżn - «J..»lać po e»<a.ł»dbi 

bar«lzo umferkowjwsych, jak rówp’eź

Burki lawuck e, Szlafroki i iyśliwkL
Z PO^AŻAMS«

K PASZKIEWICZ
1860



8

1849

Oryginalne Singera
uznane zostały za najlepsze do użytku domowego i wszel
kich celów rzemieślniczych. Sposób użycia oryginalnej ma
szyny Singera jest nadzwyczaj łatwy, oprócz tego posia
dają one najdokładniejsze aparaty pomocnicze, szyją szybko 
i równo tak najcieńsze jak i najgrubsze materyały.

Maszyny do Szycia
Ciągłe ulepszenia i wszelkie nowe wynalazki stosowane 

bezzwłocznie przy maszynach oryginalnych Singera czynią 
takowe najdokładniejszemi maszynami do szycia w świe
cie. Maszyna wysokoramienna Improved prześcignęła wszyst
kie systemy dotychczasowe.

Przeszło 8 Bilionów orjinalBjsIi Siniera maszyn Jo szycia i ożycia! Przeszło 300 siosijci wM! 
Zadatek mały. Spłata tjioMom po rs 1 Hania tapłataa. Gwarancja Metiia.

G. NEIDŁIHGER, Warszawa, Wierzbowa 6.
WŁASNE FTLJE W KRÓLESTWIE POLSKIEM:

JtÓBi KALISZ KIELCE BADOM LUBLIN ŁOMŻA PŁOCK SIEDLCE.
ul. Piotrkowska, ul. Warszawska 11. Rynek, ul. Lubelska 109. Krak. Przedmieście 176. Rynek 216. ul. Tumska 56. ul. Warszawska 143.

WIELKI WYBÓR. I

9»

& 
я 
o

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH
17. ŚWIĘTOKRZYSKA 17.

Polecam na nadchodzące sezony jesienny i zimowy wielki wy
bór towarów krajowych i zagranicznych oraz następujący cennik u- 
biorów, wykończonych podług najświeższych śurnali z materyałów 
krajowych bardzo trwałych.
Palta zimowe . . od Rs. 16 k.—

„ jesienne . . „
Garnitury marynarkowe „

ii
a
n

surdutowe „ 
żakietowe „ 
frakowe „

»>
>>

u
10
22
16
22

Bluzki uczniowskie . od Rs. 
Mundury studenckie 
Marynarki. . . .
Spodnie . • . <
Szlafroki .... 
Burki sławuokie, .

• >>
• u

• »
• »

4k.5O 
15„-
6,- 
3„50 
»

18

£
e*
©

5
й»
и •«

Maszyny do Szycia 

i Pończosznicze 
przyjmuje do reperacyi Mechanik 

A. FRANKOWSKI 
61. Mowy Świat 61.

w Warszawie. 1851

CEMENT
Angielski, Niemiecki, krajowy „Grodsiea" 
i „Wysoka**  Cegła ogniotrwała i 
Ollnka Angielska i krajowa po cenaoh 

niskich, na składzie u firmy
Z. A.

Kantor, Bielańska № 9 (Hotel Paryski) 
Telefonu M 88. 1898
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Przyjmują się również obstalunki do wykonania w ciągu 24 godzin.

Nauka i wychowanie.

Naueayeielka z patentem poszukuje 
lekoyj muzyki. Porozumieć się można 

pomiędzy 8—5 po połud. Ul. Marszałkowska 
Nr. 67, m. 9. 1896
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Wyborowego gatnnfcu

SZYBY 
lagrowe i zwyczajne 

Dyamenty szklarskie 

Kit pokostowy 
Sllad Szkła, Porcelany, Fajansu 

iSijHońifii 1SSS 
Aleksego Baytel 

ul, Pjśw»’ Nr. 7, 
w Warszawie. 

CEłMY UMIARKOWANE. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

KASZEL
eskraell, Kate» 

ry Osłabienie plor-
Astmę, usuwaj e, ssypfej 

i z pewnym skutkiem Draśejfci 
W. Buseyana są przyjemnego 
rowku i stanowią niezawodny środek 
1 csący radykalnie wszelkie słabo^ 
ńel ©rgandw ©ddeehnwyeh. 
dwanaście grasulek (drobnych ku
leczek), dzieciom zaś 4—6, użytych 
z rana i wieczorem, wystarczają do 
pokonania chorób piersiowych w naj
silniejszych objawach.
Wyłassasn® hurtowa i detaliar.ua 

sprzedaż Drażejek od kaszlu w Labo
ratory urn aptekarza W. Busey®« 
aa, nl. Nr. 1O.
Bena pudełka kop. 60, z przesyłką 
na prowiucyę nie mniej 8-eh pude
łek Rs. 2.
Adres: Bussyan, W »r ssawa, 
ul. Senatorska Nr. 10, obok Haraego.

Nowa Szkoła Bzemlasł dla ko
biet Aleksandry Koryeińskiej, Trem- 

backa Nr. 2, róg Krakowskiego Przedmie
ścia (Stara Poczta). Tamże jest udzielany: 
Krój sukien, bieli? iy, szycie, stroje, koron
karstwo i pońozoszDiCuWO, haft, rękawicz- 
nictwe, 1-swaty męskie, szewctwo, rysunł’ 
w r sto: iwaniu do rzemior', litografia, me
tal orytuictwo, rzeźbiarstwo, heltomiuiatu'./, 
retusze, ya, malowanie r~ j wcelanie i atła
sie. Wypalanie rysunków n drzewie i skó
rze, tokartłwo, pozłotnictwo, kcszykautwo, 
introligatorstwo i {.jspodkutwo domowe, 
tkactwo domowe, roboty włót kowe ręczne, 
terakoty i kwiaty sztuczne. Po zupełaem u. 
kończeniu kursów wydawane będą patenty- 
Pensyonarki przyjmują się. 1883

T>lnokle, okulary 1 rajscajgl naj- 
JLJlepszego gatunku. 85% taniej w ma
gazynie Optyczno • Chirurgicznym Juliana 
Drehera. Szpitalna 6. Biednym po ce
nie kosztu. Przyjmuję reperacye. Obsta
lunki z prowincji wysyłam na nachnahme 

1702

SEkntnłki samogrające w wielkim wy
borze, z najnowszym repertuarem kom - 

pozytorów polskich i innych oraz przyjmuj e 
reperacye takowych u zegarmistrza M. POZZI, 
Nowy Świat Nr. 31 (róg Chmielnej). Żądają
cym cenniki wyselają Big franoc. 1672

Adres zupełnej wyprzedaży Sukien (od 
rubli ośmiu),Szlafroków (od rubli dwóch), 
Meble staroświeckie, Lustra, Szafy sklepowe 

dębowe, kontuar z marmurowym blatem, 
różne drobiazgi. Miodowa 8, Magazyn Mi
chaliny. 9003-1912

Fortepian sprzedaje, wynajmuję— łóż
ko, biurko, fotel. Jerozolimska 25, mie

szkania 12. 1908
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1 Mundury в Szynele Studenckie.
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TEOFILA SKULSKIEGO
Rowy Świat Nr. 69 — Filia przy ul. Świętokrzyskiej Nr. 19

Posiada wielki wybór towarów oraz zapas gotowych ubrań 
męskich, a także uniformy dla Studentów i Uczniów, 
Burki SLawuckie, Szlafroki.

Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych materyalów 
x wykończa je starannie i prędko.

Wykonywa wszelkie uniformy wojskowe oraz dla urzędników 
wszystkich dykasteryj. 1718

CENY NIZKIE. S*

‘lATiemleekiego języka udziela w kon- 
wersacyi Plato Reussner, autor najnow

szej metody, z wykładem polskim, ruskim, 
francuskim i angielskim. Świętokrzyska № 29. 
............... _ ___ 1646 
Nauczycielka muzyki z patentem, u- 

dzieła lekcyj na własnym i czyim for
tepianie. Bednarska Nr. 6, mieszkania A2.

• 16S8
1VT auczyeielfea z patentem Konserwa- 
lxtoryum, poszukuje mieszkania za muzy
kę lekcye muzyki na godziny, udziela na 
warunkach bardzo przystępnych. Tamka № 19, 
Porozumienie się od 11 do 1. 1918

Posady i prace.
’Оав1ВУ do spódnic potrzebne do pracowni 
JŁ sukien Bednarskiej. Aleksandrya 23.

1894
'IpFsyjinuJe do nauki prasowania bez-
Jj płatnie. Nowowiniarska Nr. 12. 1892
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Magle sprzedam tanio. Nowogrodzka 
Nr. 5 za rogatką Jerozolimską.

1915

Albumy i ramki do fotografij, wybór 
wielki. Marszałkowska 12i. I. Wadow

ski i S ka. 17&)

Dwa łóżka jesionowe do sprzedania za 
bardzo niską cenę. Bednarska 6, miesz

kania 42. 1699
°&Tąjlepsza Metoda do nauczenia się 

języka niemieokiego w 3-ch miesiącach 
bez nauczyciela, kurs niższy kop. 60, kurs 
wyższy rs. 2.

Angielska Najlepsza Metoda dla 
samouków, obejmująca objeśnienie wy

mowy każdego wyrazu przez Reussnera, — 
kop. 75 Skład w księgarni Gebethnera i 
Wolffa. 59
Q Klep spożywczy z dystrybucyą do sprze- 
O dania z powodu słabości. Leszno Nr. 63.

1891

YT" aucyonowane biuro nauczycielskie
■ Ik W. Max, Warszawa, Kotzebue 2, ro- 
koraenduje nauczycieli, nauczycielki i bony. 

1684

Potrzebni rą ocznie i praktykanci do 
zakładu ślusarskiego. Uioa Furmańska 

Nr. 10. Potocki. 1916

Potrzebna jest panna do staników”i"do 
nauki. Chmielna Nr. 64. na dole 24.

1911

Kopne § Sprzedaż.

Na sezon jesienny wielki wybór!
Okryć: Byberynowych, kortowych, plu

szowych krótkich i długich w najmodniej
szych kolorach, podług ostatnich fasonów. 
Szub na weoie i futraeh. Okryć dziecinnych. 
Kapeluszy od 3 rs. zupełnie eleganckich i wy
żej. Obstalunki na powyższe rzeczy prsyj- 
muje, nabywając materyały wproBt z fabryk, 
zapewnia bardzo nizkie ceny Magazyn A. Żo- 
jewskiej, Bracka 10. 1900

WTa raty lustra sprzedaje miejscowym 
i na prowincyę fabryka Maurycego

Silberberga, Rymarska 8. Z powodu istnie
jących firm podobnych proszę uważać na do
kładny adres i na umieszcsony w wystawie 
napis „Na raty“. 1867

Druk Noskowskiego, Mazowiecka Nr. 11. " 8 daktor: Henryk
Дгшадего Цев&урэюг-»Варйэд 9 Сентября less гедь '

Interesa handl. i majątkowe.
AA A BS. na 8 miesiące potrzebne t&tm, 

ZUU 24 proc, i gwarancya. Adres: „Wa
lery1* w kantorze Dziennika, 1914

Doniesienia rozmaite.

Drzeworytu!», Stemple kauczuko
we i elastyczne na butelki, Napisy 
metalowe po cenach niskich wykonywa 

fabryka A. Zajkowskiego i W. Bojarskiegc. 
Tłomackie Nr. 15. 1685

Zakład Wyrobdw koszykarskich Szy
mona Czerniejewskiego, Nowy Świat 12, 

prócz gotowych robtft przyjmuje wszelkie 
zamówienia i reperuje w zakres koszykar- 
stwa wchodzące. 1876

detaliar.ua

